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Jed y n ą  debrą stroną zjazdu austryaokioh 
socjalistów  w  Pradze jost to, że z przedsta­
w ionych m u referatów  dowiedział się ogół o 
teraźniejszym  stan ie  tej antispołecznej choroby, 
k tó ra  się nazyw a socyaiizmem  i  o jego zam ia­
rach  na przyszłość. Posuęp cheroby jest wido­
czny i  o ty le wreiki, że lekcewaźyo jej nie m o­
żn a ; trzeba już zactanowio się nad  m ą poważ­
nie i  coś obmyśieć, jakoś zaradzić, aby do 
w szystkich jask raw ych  rożnie, istn iejących  w 
państw ie i n iezm iernie dla niego szkoaiiwycn, 
nie przybyto różnica nowa, a najszkodliwsza 
ze w szystkich, bo jesn  w jednolitej pod wzg±ę 
ucm narodow ym  m onarchii niem ieckiej socya- 
hzm  sta ł się niebezpieczną raną, to  w A ustry i, 
złozonej z w ielu narodów, będzie on o wiele 
nicbezp.rozm ejszy, gdyż m e zaniedba podsycać 
antagonizm ów  narodowościowych, a pocznie to 
czynić z tern w iększą swobodą, że sam nie u- 
® ,aje żadnej narodowości. Speoyalm e dla Ga- 
Lcy. ma ten ruch  wywrouowy znaczenie na jaz­
du semicko-niemieckiej i panslaw istyczno-m hi- 
listyuznej propagandy, przeciw  której m am y 
obowiązek powołać pospolite ”uszenie w szyst­
kich czynników  patryotycznych.

Z refera tu  o postępach socjalizm u dow ia­
dujem y się, ze w roku ubiegłym  państwo było 
niejako podzielone na  3ó sooyalistycznych okrę­
gów, a nadto  znajdow ało się w niem  110 sa­
m oistnych organizacyi powiatowych. Pism so- 
cyalisuycznyeh wychudziło 65 i wszystkie one 
razem m iały  229.000 prenum eratorów , przybyło 

- w ięc w ostatnim  roku pism dziesięć, a prani 
merauorów 60.000. Jeś li dodać dc siebie w szyst­
kie kary  sądowe, k tó re w ostatn ich  dwóch la ­
tach  spadły na  sooyalioulw, to się okaże, że 
*apłaoili oni grzyw ny 1319 złr. 50 centów, 
przesiedzieli w w ięzieniu 61 lat, 7 m iesięcy i 
£ 1 dm a  w 419 w ypadkach byli uniew innieni.

władczy to  o w ielkiej pobłażliwości sądów, 
bo w owych dwóch lasach nabro ili socyaliści 
ogromme, urządzając uliczne aw antury  w W ie ­
dniu  i burzliw e zm owy robotników, kończące 
się naw et napadam i na połicyę i żandarm e- 
ryę. W  Galioyi zachodniej urządzono cztery 
zjazdy i założono w K lukow ie jedno stow arzy­
szenie, obejmujące także Szląsk, a  nadto jeden 
związek robotników  żydow skich. Zgrom adzeń 
„pouczający ch “ odbyto 59 i m em  osiągnięto 

*JYS°dnin l\a'j}izód rczciiodzi sł<j 
W 1800 egzem plarzach. W  (ia licy i wsuhe dniej 
założone d wł stow arzyszenia polityozne, si3dm 
cnrzeSuijańskich, a cz tery  żydow skie dla kształ­
cenia się w socyalizmie i wydaw ano dwa poli­
tyczne p ism a : Nowy robotnik, rozchodzący się 
w l i 00 egzem plarzach, i Żydowski robotniki po­
siadający tylko 600 czytelników , (ilów nym  or­
ganem  Suronniot ya w P rzed łitaw ii jost Arbeiier 
Ztg>i k tóry  od chw ili zniesienia k a u c ji dzienni 
karskupj zm ienił się z tygodm kc w d z ie n n ik ; 
Wiedziemy num er rozchodzi się w 22.000 egzem­
plarzy, inno num era maj., nieco m niejszy od­
byt Doońodu miało to pismo w roku  ubiegłym  
209 815 złr. a rozchodu 203.646 złr., zatem da- 
L pew ien zysk. Za to Arbeiterinnen-Ztg, w yda­
w any dla robotnic, zdobył ty lko  3000 prenu- 
m eiatorek  i dotąd się m c opłaca. Prezydyum  
stronnictw a m usiało gorąco przem awiać za u- 
trzym aniem  tego pisma, bo tow arzysze-delega- 
01) któryon na  ajeździe pruskiem  było 147, a 
nuędzy nim i jedna kobieta, w łaśnie redak to rka 

pisma, choieli je  zaw iesić i odtąd wy- 
’-re,t ly iko niedzielny, w yłączm c dla kobiet, 

nouatek do Arbeiter Ztg.

Bardzo ożyw iona i długa rozpraw a rozw i­
nęła się nad  pytaniem , jak ie  stanowisko zajc,ó 
względem  reform y w yborczej, przedstawionej 
przez rząd  R adzie państw a. TJznrno jednogło­
śnie, że pro jek t refe rmy jest zły  i że trzeba 
walczyć o powszechne i rów ne głosowanie, od­
byw ające się bezpośrednio. Z tego konsekw en­
tn ie  w y . Lknęły wniosk., żs  trzeba protestom rać 
w sposób nader energiczny. Proponowano tedy 
zorganizować burzliw e demoasóracye w tedy, gdy 
projekt re fo rn y  przyjdze pod drugie czytanie 
w R adzie państw a; proponowano także urzą­
dzić powszechne bezrobocie z  aKompaniam ju ­
tem  ulicznych zbiegow isk i Lałasów. Lecz dy- 
rekeya stronnictw a zaproponowała postąpić opor- 
tun istycznie; jej zdaniem , rząd dlatego jodynie 
przedstaw ił projekt reform y, że u legł naciskow i 
socjalistów , trzeba więc to zwycięstwo w yzy­
skać; m e jest ono ostateczne, lecz przygotow uje 
następna sukoesa, po których trzeba iść do celu, 
jak po drabinie. K oniec końców, zjazd przystał 
na  to i uchw alił bez zw łoki rozpocząo akeyę 
przed wy borezą, stw orzyć stosowną oige nizacy ę, 
wyszkolić agitatorów , urządzać zgrom adzenia 
„pouczające11, zbierać fundusze itcł., albowiem  
piąta  Kurya w yborcza powinna oyó wyłącznie 
kuryą socyalistyozną. Dyrekoya stowarzyszenia, 
okładająca się z panów A dlera, E llenbugena, 
Poppa, Pelikana, Daszyńskiego, jako jenerała 
na U-alicyę, i k b k u  innych, zagw arantow ała w 
ten  sposob dla siobie m andaty  poselskie. Ilu  
było na zjsździe delegatów, wszyscy oni m nie­
m ali że przecież iin się należy polityczna ha- 
ryera  za ty le  trudc w ją trzen ia ; lecz pokazało 
się, że są ju ż  deputow ani, . skom prom .tow ani 
wobec sw ych wyborców, k tó rzy  pomimo szopek,

od ;urządzanych dla pozyskania od nich  n iby  uzna­
nia, niezaw odnie przepadną w swych kuryach 
przy wyborach. D la n ich jedyny ra tunek  w
przyszłej k u ry i piątej, więc się już zapisują pod 
socyalistyczny sztandar. Do tak ich  należy np- 
Pernerstorfer, k tó ry  już na tym  zjezdzie w P ra ­
dze zjaw ił się jako w olontariusz i zapowiedc.ał 
swą kandydaturę. T akich będzie więce;, ale je ­
nerałow ie anarch ii spojrzeli na nich krzywo, 
jako na  intruzów  i konkurentów . Jeśli tedy, po 
obliczeniu sił, okaże się, żc dla w szystkich w y­
starczy m andatów , to warchoły w teraźniejszej 
izbie deputow anych będą przygarnięci przez 
socjalistów ; w przeciw nym  razie pozostanie 
m iędzy nim i bratobójcza w alka i oczywiście 
warchulstwo zw ykłe będzie pokonane przez 
waroholstw o socjalistyczne.

Ze względu na przyszłe-w ybory, s tronn i­
ctwo postanowiło zorganizować się ściśloj. D j-  
rekeya głów na będzie liczniejsza, złożona z ośmiu 
ptałyoh członków i ty luż kontrolerów  dyrekeyi. 
Nadto zalecono dokładniej zorganizow ać się w 
okręgach i Spiesznie tw orzyć nowe, aby się do­
konał „Lmtoryczny zwrot**, zapowiedziany przez 
Arbeiter Ztg. Do samego społeczeństwa, które 
powinno czynnie w ystąpić w obronie trądy oyi 

‘ narodowej, w iary  i łaau, naieży zaruzgrotam e 
ty ch  zamachów anarchii.

dze, żc io  kcżdcj u c lw a ły  potrzebna jes t je ­
dnomyślność, przeciw  czemu protestuje strona 
przeciw na, podnosząc słusznie, żc taka jedno­
myślność jest niem ożliwa i że zatem  byłoby 
wieczne zw ycięstwo mniejszości. J e k k c lw e k  w y­
padnie w yrok trybunału  zawsze będzie on m iał 
ty lko teoretyczne znaczenie, bo na w ypraw ę 
do Suaanu już wzięto 800 tysięcy fantów  egip­
skich . n ik t już  tych pioniędzy nie zwróci. Ale 
oprócz i  ge zachodzi jeszcze ta  okoliczność, żc 
wierzyciela francuscy wystąpili ze skargę w brew  
własnem u interesow i, is Ę c m  tylko ped naci­
skiem  rsądn  paryskiego, którem u się podoba 
zadzierać z A nglią o spiaw ę egipską, żaden  
wierzyciel E gip tu , finansista, przemysłowiec, 
lab  kupiec, m ający w tym  k ra ,u  .n teresa, oy- 
najm nie, nie życzy ustąpienia A nglików  z nad 
Nilu, bo ich tam  pobyt daje mu rękojm ię oso­
bistego bezpieczeńgjwa, spokoju w kra ju  i p ra­
widłowego b itg u  w szystkich interesów, w re­
szcie rękojm ię legala rncj w ypłaty  procentów  
Św iat przem ysłowy : finansowy wi=> bardzo do­
brze, że ł chw ilą usiąphm ia A nglików  z E g ip ­
tu, pobyt w tym  k ra ju  cha Europejczyków  s ta ł­
by się nadzwyczaj rhebczpieofanym, ustałby  w y­
wóz i dowóz — i m oteoy  3ię pow tórzyła rzeź, 
k tó ra  w roku 1882 skoń ‘żyła się ru iną  ko loni­
stów  europeiskioh, ucieczką ich, bom bardow a­
niem A leksandry i i wres zcie onapaoyą. Żaden 
przemysłowiec, żaden kredytor E g ip tu  n ie mo­
że życzyć pow tórzenia się tak ich  wypadków. 
Sami. F rancuzi najlepiej wiedzą, że ich kolonia [ 
w dclinie N ila liczyła przed rzezią 24000, po | 
rzezi praw ie zupełnie zn knęła, a p rzy  angiel- j 
skie, okupacyi zaczęła znowu w zrastać i aoszia , 
te r rz  do 12-tu tys-ęcy. Zatem je s t zasadnicze, 
sprzeczność interesów  m iędzy polityką fr in cu - 
skp, k tó ra ehso A nglików  w yprzeć z E g ip tu , 
a  francuskim i kap taiistam i i p rzem ysłow cam i,! 
którzy nie m ają żadnego in teresu  szczerze pc- ‘ 
piernć sw go rządu. "Wy toczyli oni proces przed 
trybunałem  mięszanym  ylko ula św iętego spo­
koju i tylko dlatego, że wiedzą, iż uchw ała 
trybunału  nic zgoła nie zm ieni w stosunkaoh 
egipskich.

‘.orespondeneye.

W czoraj rozpoozął się proces sąaow y w 
Kairze, wytouzony przez francuskich  w ierzy­
cieli ~ g ip tu  ty m  mocarstwom, k tó re uchw aLły 
półm ilionowy k redy t z funduszu rezsrwowogc 
długów  tg ipsk .oh  na w yprawę do Sudanu. P ro ­
ces się toczy przed trybunałem  mięszanym, zło­
żonym  z sędziów egipskich i  europejskich, a 
istniejącym  stale w K airze di* spraw, w k tó ­
rych  w ys.ępują Europejczycy przeciw  E g ip ­
cjanom . T rybunał ten  m a orzec, czy słusznie 
postąpiono, uchw alając k red y t na  w ypraw ę 
większością czterech głosów przeciw  dwom. 
F rancuscy  wiorzyoiele u trzym ują w swej skLr-

Poznai' 10 kw ietnia.
M inister w olny w ysłał do wczystkiuh pu ł­

kow ników  w dzielnicach perskich rozporządze­
nie zabraniające kapelom w orkow ym  grywa: ha 
polskich meiodyi. Stał. ^ się. to  w skutek  pod- 
szozuwania" piom hakatystycznyoh, k tó ie  nio- 
nstann ie się żauły , że polskie m eiodye drażnią 
niem ile ucho niem ieckich patryotów  i budzą 
w piersiach £ olaków w zbronione nauzieje. Go 
więoej, kom endant m iasta P oznania oświadczył 
zarządow i tutejszego ogrodu zoologicznego, że 
zabroni kapelom  wojskowym gryw ró  w ogro­
dzie, jeżeli program y I koncertowo drukow ane 
będą także w języku polskim. Najwięcej j^ in a k  
zaszkodziło to k-peiom  wojskowym. W" lioz- 
nych  bowiem kołach poznańskich powzięto s ta ­
nowcze postanowienie, aby od tego czasu nie 
zamawiać nu zabaw y, wesela i wogóle żadne 
uroczystości kapeli wojskowych i kontentow aó 
się choćby n»jgorszeiri orkiestram i m iejskiem u 
M onstrualne te  zakazy ganią naw et niem ieckie 
dzienniki. Ogród zoologiczny u trac i teraz fre­
k w en c ję  praw ie caiej polskiej ludności, Jego  
sy tnacya finansowa jest sm utna, Więc zakaz 
może wyjść n a  złe tylko samym Niemcom.

Świeżo zam knął p. Bossę ochronkę, u trzy ­
m yw aną w Szam utuiaoh przez S iostry  m iłosier­
dzia dla biednej aziatw y poiskioj, dlatego, że 
Siostry są Polkam i.

A oto jeszcze jeder wybryk niemieckiego

szowinizmu. \V 3 ry n io y  skazano Po]akr Szcze­
pana K licha, zaś w W bjheriw ie "Polkę M atyldę 
H aim ann na grzyw nę za to, że nosząc nazw? 
sko niem ieckie, n ie  un ieJi po niem iecku św iad­
czyć przed sądem.

A teraz zwrócę s;ę do bardziej pociesza­
jących objuwów tutejszego życia społecznego

Jednym  z n ich  jest niew ątpliw ie coraz 
zn^c-znwjszo w ostatn-ch czas cli po.epszenie 
s.ę ekonomicznego położenia .izerokich warstw  
ludrmśoi F a k t tan  zawdzięcza spcleczsńatwo 
nasze przadewszystkiem  coraz energiczniejsze­
m u w yzyskiw aniu zasady samopomocy ekono­
micznej, ujawniającem u się w stow arzyszaniu 
się drobnych kapitalistów , w tw orzeniu najro­
zm aitszego redzaju spółek ekonomicznych. Dz ę- 
k i rozsianym  gęsto pc całym k ia ju  spółkom za­
robkowym, udzielającym  swym  członkom ta ­
niego k red y tu  na  dogodnych w arunaach , zn i­
knęła praw ie w zupełności lichw a, szerząca da­
wniej m ianow icie w steraoń drobnych produ­
centów  rolnych i przem ysłowców tak  greźne 
spustoszenia; jednoezrśnie zaś podniósł się 
w tych sferach zm ysł oszczędności i przedsię­
biorczości. ^

Gelem korzystniejszego zużytkow ania zby­
w ających swych funduszów z j  dne; strony, a 
zapewnień a sobie dogodnego źcdd<a kredyui 
w ”azi( potrzeby, smółki zarobkowe w W. Ks 
P-.znanskiem  i P rusach Zachodnich u tw orzyły  
bank  zw iązku spółek zarobkowych, k tóry  koń 
czy obecnie dziesięcioletni okres swego is tn ie ­
nia, a sprawozdanie, odczyiaue na waiuem  ze­
braniu, odbytem  31 z. ro., jo d ało  baidzo doda­
tnie cyfry. "W roku sprawozdawczym os ągną* 
bank 47.000 m arek czystego zy ik u ; pozwala to 
na  rozdzielenie dyw .dendy w wysokości 6 pet.

Tegoroczny sezon naczego tea tru  już  się 
skończył. Sezon ten  upam iętu .l si^ przede- 
wszystkiem  uroczystym  obchodem 25ej roczoi- 
oy istn ien ia  stałej sceny polskiej w Poznaniu. 
W ystaw iono w tym  3ezonie z oryginalnych no­
wości pom iędzy innem  : „Ciepłą w d ó \/k ęu B a­
łuckiego, „Łotrzycę** Zalewskiego, „Tow arzy­
sza Pancernego** W itowskiego, „W ilna i owce** 
Jo rd an a ; wznowiono „Balladynę**, „H alszkę 
z  O stroga14 i ,Wandę**. Jako  gość w ystąpił k il­
kanaście razy Kierownik artystyczny  teatru  
krakow skiego p. Jó ze f K otarbiński- W ciągu 
sezonu opuściła naszą scenę i powróciła do K ra­
kowa utalentow ana boLamrka p. M ar; a Pa 
szkowska, a miejsce jej zajęła p M arya Pan- 
kiewiczówna. P rzez m iesiąc kw iecień trupa po- 
zrn ńska uaw ać bąuzie nu, w łasny rachun< k 
przedstaw ienia w Poznaniu, poozem uaa się na 
wędrówkę pc prow incji. Go praw da, w tej wę­
drówce weźmie udział część tylko tropy, dość 
znaozna bowiem liczba artystów  zaangażowała 
się ns sezon le tn i do Łodzi, oraz do w arszaw ­
skich teatrzyków  ogródkowych.

Obok kom isyi kolonizaoyjnej zajm uje się, 
jak  wiadomo, paroelapyą i ko lon izac ją  w ewnę­
trzn ą  we wschodnich prowm cyaoh monarchii 
pruskiej komisy a joneraina, urządzająca tok 
zw. włości rentow e. K om isya jonera laa , z sie­
dzibą w Byugosz^zy, rozporządzała z począ­
tk iem  lo k u  1895 obszarem  66.000 na., a rów­
ny  mniej więcej obszar rozdzielono ju ż  na w ło­
ści rentow e. W przeciw ieństw ie do kom isyi ko- 
lun izaey jne1 k o m is ja  jeneralna nie rządzi się w 
sw ych operaoyach wzglądam i politycznym i i 
rozdziela włości rentow e pomiędzy osadników 
bez różnicy narodow ości. Z tego  powodu w y­
staw iona jest na  bezustanne napaści ze strony 
szowinistów niem ieckich, a zwłaszcza członków 
stow arzyszenia szerzenia niem czyzny na wsoho- 
im c h  Kresach m onarchii pruskiej. O ty le też 

[ działalność tej in s ty tu c ji  jest korzystniejszą

Z ATJ8TKYACKIEJ KIYIfiiiY.
(Ciąg daLizyj.

2. Fiume -Tersatto.
Go sobie postanowiłem, to też i w ykona­

łem. W ypccząwszy parę dni po ^odiozy, nrzą- 
u, iwszy s ię , wyoraŁ-m się pewnego polanku 
do pobliskiego portu  w Ioe, a w -iadłszy na 
znajom y m i „begna”*, pojecbkiem do Fium e. 
maień był przecudny. Słońce kąpało swe pro­
m ienie w B zurze wód, m ewy donośnem kwiie- 
niem  daw ały zd„je się w yraz swej wesołości, 
irrw -Ł  ,w powietrzu, lub rzucały się n» po- 
wrerżćhnię morza, gdzie w ypraw iały swe b a r­
ci. j a ią j ,eduk a, d rag ą  i nurzając się we 

e, opodal dw a delfiny zataczały poważnie 
swe koła i s te ro ,. ały  ku. wcohedow i do słońca, 
od ufony  w ysp Vegfii t Cherso, lśni y  się ża- 
gie barek rybaok  oh, u* wy brzożu ruch i ży- 
oi®» jO' s inny, odm ienny świat- m ogący 
w zachw yt wpruwit. iapo, Kto pierwszy r»z 
w nim  się obraca, /-aięty tem  w szystkńm , o- 
czarowany, nie spostrzegłem  się praw ie, ze .uż 
dojeżdżam y do FiUmo.

Mias o u podnóża i na stokach góry rozłożo­
ne tan , że dalsze jego ja r ty e  wznoszą sięczem - 
r az Wyżej, nad wszystkiem zhś w idnieje Ter 
satto. W ysiedl śmy na moio Szapan, a pierws-ią 
ta -c zą , na  k tó ią  zwróciłem moją u w ag ę , to 
P°r t  ^k rę tó w  rożnej wielkości i Suruktury ma- 
^  T u Suoju poważne, kolosalne parowce, ,am 
barlT** skrom niejsze żaglowe statk i, ówdzie 

Ł- iub m ałe e] ganebm  jachty  do wycieczek 
, ‘ '̂  V a 'Wszędzie pełno czółen uwijająoyon 
„ 1 1  u Soil kierunkach. Czytając tylko same

° ^ rfź,ów) widuisz, iż zo wstystkic-L Aron 
m  tutkj przychodzą . ;to k iiL a :
F  imney, E ąaadei^ A ndalusian, India, Zichy, 
_  ŁUCifc. M tkoyieh i t. p. N iektóre z n ich 

swonr ogromem imponują. I  tak np. angielski 
R om ney mi — j ak mi opowiadano — pr»y* 
wieść przesiło  o00 wagonów ryżu. - l e  też nie 
daiw, bo kolos ten  d uź^zy z pew nością, an i1

żeli dw a razy  w zięty gm ach lwowskiego N a­
m iestnictw a. — Przejdźm y teraz do miasta.

F i u m e ,  po kroacku itjtka , jest u-zdą 
bardzo d aw n ą , nazwa jednak nowa. N ajda­
wniejsza h istorya zna tylno „Tersattioa** jako 
głów ną siedziOę L ibarnów . Z czasów rzym ­
skich znalazłem  tu p izec iea  jeden  zaoytek. Je s t 
nim tak  zw any Arco Romano, łuk  kamienny, 
zębem ozasu mocno uszkodzony, k tó ry  b&iacze 
uw ażają za łuk  tryum falny cesarza K lauuyu- 
szu II . W czasie wędrówki ludów I r  a, i m ia­
sto zajęli Kroaoi, w roku zaś 799 zdobył je  
Karol W ielki i zburzył doszczętnie. Dopiero 
późnie, powstało nowe miasto nad  morzem n ie ­
daleko ma> ej rzeczki i należało początkowo ja ­
ko lenno do patryarohy z Akwilei, później do 
niem ieokiego h tabn go von Tybein, albo Duim , 
w końou cio rodainy von Walsee. P ierw otnie 
nazywało się Yitopofi, — św. W it — a  dopie­
ro z czasem ustaliła się nazw a F ium e od flu- 
men, rz_ku. Po wym arciu fam -m  W alsee pizo- 
szło do A u s try i; Mary a  Teresa zostaw iła je 
K ri im, później oddała W ęgrom . W r. 18ł8 
tdoc,. je Jelłaohioh dziem y ban Chorwaoyi, 
po uguv.zie tednak z W ęgram i w r. 1868 prze­
szło znowu do tych  ostatnich. Kroaoi m e m ogą 
do dziś odżałować tej straty . Ale chociaż Wę­
grzy nazyw ają F ium e „najpiękniejszą perłą 
Węgierskiej korony*, mowę w ęgierską rzadko 
tu  słyckac. Miasto w skutek swoioh stosunków 
handlow ych z W łocham i m a więcej charak ter 
włoski. N aw et nazwy uiio ją  po większej ozę 
śoi w tosaie, n iektóre na  pói w ęgierskie j„K np. 
Corsia D iak , R .vo Szaman, F iizza Ziohy, Pmz- 
za U rm onyi. Lecz i po kioUCRU słychać bardzo 
częsuo, bo lud przeważnie kroacki.

Od portu skierow ał m me kroki w śród- 
niioście. W net znalazłem  się na  Corso, głównej 
ulicy Fium e. Przecnodząo tędy przekonałem  
s ię , że w szystkie praw ie nr rodowość, są tu  re- 
pi&zen.Jwane. Opiócz bowiem W łochów, K ro- 
atów, W ęgrów  napotkatom  tu  także Turków, 
Greków, D clm utyń iów, Rum unów  — słowem 
Wsohód podał rękę Zachodowi, przeto Fiume

m ałą w ieżą B abel nazwać b y  możn».
Kościołów kato li.k icb  jest tu  c z te ry : śsv. 

H ieronim a (S. (iirolamoj, św. W ita (Ghiesa 
dei S .Y ito;, OO. K apuoynó;. i Duomo, g łów ny 
paraliainy koociół nnasua. Kośm óiek św. H iero­
nim a je s t bardzo m ały, nicztm  szjzególnem  się 
nio odznaozający. U U U. K apucynów  zarnałem 
solenną Mszę św., n « której śpiewaoy w ykony­
wali Gnorał G regoryań k i i w yjątk i z Pale • 
stryny . l y  wy cha-anter w łoski m ożna byio 
przytem  zauważyć. 9'empc p ięd k ie , więcej 
skoczne, j rk  poważne koścelne. Obecni w ko­
ściele rów nież czysto po włosku się zachow y­
wali. K obiety  z koszykami pełnym i w iktuałów , 
żyw ych jeszcze ry o  i inaycń  tam  rzeczy, oglą­
dały s ię , rozm aw iały, gestykulow ały jedna do 
drugiej, dzieci spacerowały po kościele, cieka­
wie we wszystkie kąty  zaglądając, mężczyzn 
znowu mato, a  ci n irw iele s ią p ie n ia  okazywali. 
N astępnie poszedłem do kościoła św. W ita.

J e s t  to p iękny  dom Boży zbudow any na 
wzór M ana D ella 8alu te w ^ anccyi; n a  ośmiu
gracibow ycn słupach spoczywa potężna kopuła 
Budowa pochodzi z roku 1631 T u zn»jdu,e się 
sta ry  t r iy ż  Zbawiciel®, z napis am : E x  hoc cru- 
cifixo huius lapiais icius ełebuestt sanyuinmi Co 
te słowa oznaczają, nie mogłem s .s dowiedzieć. 
Przeszedłszy następnie przez Vfa D ella F iunia- 
r a , ulicą oiągnącą się oook kanału  m orskiego 
podobnego nazwiska, dostałam się na przedm ie­
ście Gonić*, g d z it ^stąpiłem  do Duomo. Jb3t 
to bazylika da na b jdz> , jak  można sądzić 
z daty znajdujące] rh na doln im oknie we w ie­
ży ? 1377. R zecz ja .na, że m usiała być m eraz 
przebudow yw aną i odnawianą J e s t  to giow ny 
i jedyny kościół parafialny tium ański Parafia 
oczywiaui6 w i d i a , liczy bowiem przeszło 30 
tysięcy dusz Proboszcz, Moneignor Bcdmi, noa. 
ty tu ł opaia z A b b a zy i, i ^tąd rua prawo wy­
stępować we większe święta z m itrą  i pasto 
rałem.

"We F ium e przam ieszkt’e arcyks-ąźę Józef, 
gdmii m a piękną w illę , % jeszcze piękniejszy 
ogród pełen egzotyoznyoh roślin. P ie tęgn  je je

sam, a kiedy raz miatom sposocneść z nim  roz­
m awiać, ska iży łsię , że mu palm y czasem m a;z 
ną. Od wielu s ły sza lem , ae ten  dostojny pan 
odznacza s.ę w ieiką pobożnością, — że chęt­
nie śpieszy do kościoła i je s t wzorem praw dzi­
wego katolika.

F ium e posi„da jeszoze. amademię m ary „a r 
ską, gdzie kszta ł -ą się przyszli kapitanow ie o- 
krętów , w ielką m ń neryę nafty  i sław ną fabry­
kę torpedów W hiteheau et Comp., której obeo- 
ny  W ła ś c ic ie l  stoi podobno w k u z y n o s tw ie  
z eksianclerzem  iiism aikiem . Joduoiu słowem 
F  ume jest znaeznem  haudlowem  miastem, dru- 
giem  pó Tryeście, dla A ustry i a szczególnie dla 
W ęgier wie aiego znaczenia.

K iedy już bawiłem we Fium e. uważa.em  
sobie za ooowiązer: pójść na  świętą gorę do 
T e r s a t t o .  Tersatto  ze swyir zamkiem i ko­
ściołem lezy wysoko po nad F ium e i należy 
ju ż  do Kroaoyi. D woiaką drogą można tam  uo iśó : 
albo szosą dokoła, albo pieszo schodami od Su - 
sa_u. W ybrałem  to drugie. Tersatto jest m iej­
scom odpustowem, czysto odwiefizaL.m, a Sław­
nem  z teg o , że tu  stał dumek N azaretański, 
w którym  zył P an  Jezu s , N ajśw iętsza ^ an n a  
M arya i  św. Józei, Legenda opowiada, że w r. 
1291 A niołow ie, aby uratowno św ięty  dcm ek 
przed naw alą Turaćw , przynieśli gc  tu , gdzie 
pozostał la t trzy. W roku 1294 znikną! i n ie ­
w idom ym  sposobem przem ejiony został do Lo- 
re tto  we W łoszech. B urgrab ia  z Tersatto , M i­
kołaj F ran g ep an , cłmąo niejako powetować tę  
stratę , zbudow ał na  tem  sam em  miejscu kaplicę 
Wierne do dumku pou. buą. W r. 1453 MaiCin 
F rangepan  zależy! tu  k lasztor OO F. anciszka- 
nów. Obecny k  .śctół pochodzi dopiero z roku 
1644*). Ojcieo Święty, Papież U rban  V, poda­
row ał Ojcom m ały obraz M atki Boskiej na de 
sce cyprysowej m alowany, k tó ry  w poprzedniem 
stuleoiu został ozdobiony złotem , koronami, 
przysłanem l przez kap itu łę  w atykańską w Rzy-

dla w łaścicieli w iększych m ajątków , że na żą­
danie naoyw c ona tylko część m ajątku, pozo­
staw iając resztę, tak  zw. „Rtsfguttt dotychcza­
sowemu właścicielowi, k tó iy  w w ielu w ypad­
kach utrzym ać się może na  zm niejszonym  i o- 
czyszczonym od długów  majątku.

Podaną w przeszłym  Lśoie statystyaię p r t  
sy W3 wschodnich prow incyach m onarchii pru- 
fkicj uzupełniam  obecnie danemi, Jotycząeem i 
t?j prasy ns Górnym  Szlązku. Znaczna bczba 
wychodzących na Górnym  SzJązku pism n ie­
m ieckich j6st daleko większa, niż w W  Ks. 
Poznańskiem  i P rusach Zachodnich. 'Wychodzi 
tam  bowiem, obok 19 urzędow ych d sienników i 
tygodników  powia owyob, 39 sam odzielnych 
pu m  politycznych z ogólnym  nakładem  60 do 
70.000 egzem plarzy. L iczba abonentów- pięciu 
pism polskich, w ychodzących na G órnym  Szla- 
sku n ie przenosi .5 000; z czego 15.000 do 
16 000 przypada na K . toiika

Na ostatek jeszcze k .lka  najnow szych 
wiadomości.

Mejątok K a rg m iir , obejmi jący 0 1  oto 
2-iOuO morgów, nabyła hanow erska izor k la­
sztorna od p. Sohwiokuw'a za sumę 2,340.000 
m arek Spółka rolników  parcelaeyjna w Pozna­
niu osiągnęła w r. z. 6.352 m. czystego zysku; 
dywidendę rozdzielono w w ysob  ś i 7 prc. S ta­
raniem  tu tej zego stow arzyszenia g im nasty­
cznego „Sokół** odbędzie się w mieście naszen 
w czerwcu r b. ogólny zjazd stowarzyszeń eo 
aolów. Z,e^d trw ać będzie trzy  dni 1 zapowia­
da się świetnie.

K rzyż koma.ndoiski orderu św. G rzegorza 
otrzym eb : prof. dr. Bolesław W icherkiewioz
i radzca jeneralny tutejszego T ow irzystw a k r >- 
dylow ego ziemskiego, p. K onstan ty  Szczauiecki 
szam belsnam i pap eskimi m irnowain -ostali 
Ks. probuszcz Sadowski i patron spółek zarob­
kowych, ks. W aw rzyniak

Kijów 8 k ^ ie tm a .
W kołach właścicieli ziem skich zapano­

wało ogólne zacieaaw iem e % powodu staw ia­
nych im przez poważnych, zawodowych ju ry ­
stów wielce oryginalnych propozycyj. P rzew a­
żna większość aóbr szlacheckich, położonych 
na W ołyniu, Podolu lub Ukrainie, z ki ody tu 
bankowego koizystającycn, zastaw ioną ,est w 
kijow saim  uanku ziemskim Z dziaialnoóci ban­
ku  ziem ianie bynajm niej n ie są zadowoleni, 
a to ze względu na drożyznę k redy tu  w tej 
instytucyi. Istotnie, okazuja się, po ściaiym 
obrachunku, że nie rzadko dłużnik danego ban ­
ku  opłaca faktycznie z górą 6 pot., n ie korzy­
stając przytem  z żadnych ulg  1 u łatw ień, w szę­
dzie w pod ibnych insty tncyach  kredytow ych 
praktykow anych. Przeć dwom a la ty  jaka rze­
cznik tej gałęzi ziem iańskich interesów , aod-d- 
m y : rzecznik zarówno energiczny jak  i wy mo­
reny, w ystąpił p. A ntoni K orab Brzozowski, 
ziem ianin pow iatu bum ańskiego, który w spra­
wie tej w ydał tu  w K ijow ie osobną broszurę, 
a jednocześnie pomieścił w war szawnkiei Ga- 
zecie rolniczej szereg artyku łów  Od tego cza­
su n ic  t  ę nie zm ien iło : ziem ianin zmuszony 
jest często płacić odsetok Więcej, niż mu daje 
jego m ajątek, a B ank ziem ski w dalszym  cią­
gu jes t w stosunku do sw ych akcyonaryuszow 
praw dziw ą m atką, m acochą zaś istną dla swych 
dłużników.

Otóż do tak ich  to  paru  zieir-&n zwróciło 
się niedaw no k ilku spraw am ’ bank iw em i zai- 
mująoyeh się pruwnikó w z propozyoyą przenie­
sienia ciążących na dćDrach ioh pozy czek 
z B anku ziem skiego do B anku azlacheokiogo. 
Przy zakładani a B anku szlacheckiego car A le­
ksander I I I  kazał zrobić w  statucie zastazezo-

*) Yalyasor — Cześć księstwa Krainy —
12:, 106,

mie. O oraz ten  jest we w ielniej czci u K roa- 
tów, a joszoze we w iększe’ u  m arynarzy, k tó ­
rzy go „M adonna de)’ M are nazyw ają.

Sam  kościół jest budową interesującą, ale 
nie p ię k n ą ; interesująca , bo są to  właściwi" 
dw a kościoły razem  złączone, ni< piękną, fi dyż 
struk tu ra  jego niestylow a. W awn t r z  kosetoła 
zu&jduje się o łtarz  miuten ie  z róunyeh g a tu n ­
ków m arm uru zrooiony, memi* ołtarzow a po­
siada piękni m ozaikę M atki Bosirięi rów nież 
z różnych m arm urowych kr.wałeczków ułożoną. 
Obok aościoła leży klasztor OO. I  ran- iszkanów, 
m ieszczący w sobie w icie ce l, Krużganków i 
kury taray , D rzw i pcjcdyńozych poaoików zao­
patrzone są stosownemi senteneyam i.

W  klasztorze oprócz nowioyuciów i nie- 
ryaow  zakonu księży mało znajuziesz. Są bo­
wiem zawsze zajęci i wyjeżdżają z posługami 
duchow nym i to  w okolicę, to znowu pom agają 
m iejscówce.u proooszozow i, do którego aaie 
F ium ańskie przedm ieście Sasak należy. R oboty 
więc m ają h ode statkiem .

P ięknym  bardzo jest stary Teraateńsk za­
mek. Dziś to  już ru ina, ale w iele "eszezt z m u­
rów pozostało. N iegdyś by ł on otoczony sied­
mioma wieżami, a był własnośoią rodziny E ran- 
gupanioh. R odzina ta  dawno już w y m arła , — 
szczątki zaś zam au n a ie ia  ueraz do Hrabiowskiej 
fam nii Nug3nt. Opiócz sam ych starodaw nych 
murów, ciekawo jes. tu  mauzoleum, gazie  spo- 
ozy w- felam arszałek b rac ia  Nugont, ze sw* m ał­
żonką, księżną R iano-Sforzu, jako teź  słupy zwy- 
oięsuwa, k tóre Włosi w ystaw ili w ielkiem u N a­
poleonowi na  polu bitw y pod M arengo a które 
iirabir N u g tr r Uu przew ieść kazał. K iedy to 
wszystko o g ląd ałam , m im ow tli wspominałem 
sobn dawne d n e j e , ale ićwnooześnie tósnęiy 
mi się n a m y ś l poważne słowa P is irn s w .: „ Va~ 
nitas vanitatum et omnia vaniiasu.

IDiąs dolny nastąp4)
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nie, iż w  B anku tym  nie m ogą zaciągao poży­
czek Polaoy i katolicy, lecz ty lko R osyanie i 
praw osław ni. P ropozycya tedy  jurystów  w ydała 
się naszym  ziem ianom  dziwną i w yw ołała n a­
w et pewną — zresztą słuszną— nieufność. P ro ­
ponujący oświadczyli jednak, źe chociaż Polaoy 
i katolicy z B anku  szlacheckiego dziś korzystać 
n ie m ają praw a, prawo to przecież m ożna w y ­
robić, czego oni, juryśoi, za stosownem  w y n a­
grodzeniem  się podejmą.

Propozycya by ła  bardzo ponętną : p rze­
nieść pożyczkę swą z B an k u  ziem skiego do 
szlacheckiego — to znaczy zaoszczędzić fak ty ­
cznie jak ich  2°/0 z górą, co dla m ajątku bar­
dzo średniej w ielkości naw et stanowić będzie 
kilkaset ru b li rocznie. Mimo to jednak, po pew­
nym  nam yśle, ziem ianie propozycye owe s ta ­
nowczo w  danym  razie odrzucili.

Cóż się bowiem kry je po za tym i propo- 
zycyam i? W sferach dobrze poinform owanych 
k rążą pogłoski, że państw ow y B ank  szlachecki 
w  najbliższej przyszłości rozszerzy swą działal­
ność w sensie udzielania pożyczek na zastaw  
w szystkich bez w yjątku  dóbr, należących do 
osób posiadających ty tu ł szlachectw a rosy j­
skiego.

W  P etersb u rg u  ooraz silniej zaznacza się 
upadek reakcyjnego prądu, podtrzym yw anego 
przez zm arłego oara, a duch liberalny  staje się 
ooraz w yrazistszym ; są przeto słuszne powody 
do nadziei, że i ten  czarny punk t sta tu tu  ban ­
ku szlacheckiego przecież z czasem zniknie 
całkow icie z karty , a Polak i kato lik  n a  mocy 
praw a, a więc bez grubej o p ła ty , przystęp do 
B anku będzie m iał otworzony. Ju ry śc i owi, 
przew idując możliwość tej zm iany, stara li się 
sytuacyę w yzyskać dla siebie, lecz ziem ianie 
z n ich  nie skorzystali.

Dochodzą tu  wieści o sprzedaży dóbr 
K ruteńkie , na  gran icy  pow iatów  hum ańskiego 
i bałckiego. T ransakcya zaw artą  została przed 
sam ym i kontrak tam i. Sprzedaż odbyw ała się 
z wolnej ręki, po ICO rs. za dziesięcinę, co 
stanow i n iesłychanie n iską cenę. D obra te 
m ają 1650 dziesięcin czyli 2890 m orgów dw or­
skiej ziemi, jakkolw iek charak teru  stepowego, 
lecz jest to głęboki, tłu s ty  czarnoziem, rodzący 
najprzedniejsze g a tunk i pszenicy. T aka nie- 
p rak tykow anie n iska cena w arunkuje się zu­
pełnym  brakiem  popytu w tu tejszych stronach, 
zw łaszcza zaś w gubern ii kijow skiej i podol­
skiej,^ a to z przyczyny, że n a  mocy ukazu 
carskiego z roku 1864 Polacy ziem i nabyw ać 
nie mogą, R osyanie zaś płacą przeciętn ie ceny 
najniższe. G dyby nie ów nieszczęsny ukaz, 
Polak by łby  chętnie zapłacił za tak  doskonałą 
ziemię n ie 100, ale 400 rub li za dziesięcinę. 
N agleni jednak potrzebą w łaściciele K ru teń- 
kiego m usieli ojcowiznę swą sprzedać za 
byle co.

S tan  ten  w yw iera także bardzo ujem ny 
w pływ  na ten u ty  dzierżaw ne. W  gubernii 
kijow skiej np. by ł przed 4-m a la ty  w ypuszczo­
ny  w dzierżaw ę m ajątek  P . po 10 rab ii za 
dziesięoinę. Obecnie k o n trak t się skończył, a 
w łaściciel n ie m ając ochoty ziem i swej w obce 
sprzedać ręce, zadowolnić się m usiał kw otą 
7 rubli za dziesięoinę, k tó rą  m u nowy dzier­
żawca ofiarował.

2

Igrzyska olimpijskie.
Ateny 1 kw ietnia.

Pisałem  wczoraj, że p rzybył do A ten 
W łoch A y ro ld i, atleta, dla w zięcia udziału  w 
Igrzyskaoh Olim pijskich. Poniew aż jest to b a r­
dzo ciekaw a osobistość, choę go bliżej opisać. 
M ałego wzrostu, ale żyw y i nadzwyczaj ru ch ­
liwy, chce on wziąć udział w w yścigach na 
drodze M aratońskiej. Pochodzi on z Medyola- 
nu, skąd piechotą puścił się w drogę dnia 27 
lutego i po 19-dniowej podróży, okalając pó ł­
nocne w ybrzeże A dryatyckiego  morza, do tarł 
do R aguzy  w D alm aeyi. D roga ta  m a długości 
1300 kilom etrów  Z R aguzy udał się parowcem  
przez K orfu  do Patras, dokąd przybył dnia 28 
m arca, a stam tąd wczoraj rano znowu p iecho­
tą  p rzybył do Aten. A yroldi jest sław nym  pie- 
ohurem, należącym  do tow arzystw a „Societa 
pro I ta lia 11, a odznaczył się w w ielu tu rn ie- 
jaoh. I  t a k : zw yciężył ubiegających, się w 
drodze z T urynu  przez M arsylię do B arcelony 
n a  długość 1020 kilom etrów , przebyw szy ją  
w ciągu 15 d n i ; zw yciężył tu rn iej z _iako do 
M edyolanu na długość 50 kilom etrów , k tó rą to 
drogę przebył w czterech godzinach—i w w ie­
lu innych  w yścigach b ra ł udział, a ostatecznie 
zw yciężył dnia 13 g rudnia 1894 w tu rn ie ju  na 
długość 25 kilem etrów , urządzonym  w Medyo- 
la n ie ; drogę tę  przebył w 1 godzinie i 37 m i­
nutach. A yroldi lirzy  25 la t i jest nadzwyczaj 
skrom ny i potulny. Z G-recyi i G reków  jest 
bardzo zadowolony, mówi że ucierpiał wiele 
w swej podróży przez Dalm acyę, gdzie często 
m usiał cierpieć głód i sypiać pod golem  nie ■ 
benn Oświadczył, że cd chw ili gdy w stąpił 
na ziem ię grecką, wszędzie go przyjm ow ali z 
o tw artem i ram ionam i a w Patras, A krocie i 
K oryncie czyniono mu praw dziw e owacye. 
Prosił, by  w dziennikach ogłoszono podzięko­
wanie za  gośoinność, jakiej w  ty ch  miejscowo 
ściach doznał. J e s t on zachw ycony gościnnoś- 
oią G reków. A  ma też racyę. Cnota ta  z a ­
chow ała się zupełnie w narodzie greckim . Mia­
łem  i ja dowody takowej w częstyoh podróżach 
jakie zw ykłem  po G reeyi o d b y w ać; zdarzało 
się często, że po kilkunastudniow ej podróży 
w racałem  do A ten, jakby  z bankietu, nie m a 
jąc pomimo najszczerszej chęci sposobności w y­
dać pieniędzy. Gdy się py tano  A yroldi’ego 
ozy się n ie zm ęczył w drodze ? — „Zmęczyłem 
się w praw dzie — odpow iadał — ale parę go­
dzin w ystarczy, bym  odpoczął11. P y tano  go, 
ozy zachowuje dyetę. Odpowiadał n a  to śm ie­
jąc się, że dyetą nazyw a te  sm utne chwile, 
gdy lekarz zabran ia je ś ć , inaczej je  wszystko, 
co znajdzie i z dobrym  apetytem . Zw ykle ja ­
da on mięso, jaja i mleko. Oprócz w ody nie 
używ a innego napoju.

Program  Ig rzysk  Olim pijskich dokładny 
zostanie w ydrukow any jutro; skoro takow y o- 
trzym am , zaraz wam przyszię.

Został zadecydow any cerem oniał, w  poro­
zum ieniu m inistra spraw  zagranicznych z jene- 
ralnym  sekretarzem  Ig rzysk  Olim pijskich, co 
do honorów, jak ie  p rzy  udziale wojska zosta­
ną oddane am basadorom  państw  zagranicznych. 
Z ostały też wyznaczone m iejsca gdzie urzędy 
1 korporaoye m ają zasiadać w Stadyum . K ró ­
lowie będą zasiadać na urządzonych speoyalnie 
tronach. N a praw o zajm ą miajsoa m inistrow ie 
i ciało praw odaw cze; na lewo będą um ieszcze­
n i am basadorowie, nadzw yczajni posłowie i 
przedstaw iciele państw  zagran icznych  na Ig rzy ­
skach O lim pijskich. N astępnie zajm ą m iejsca 
kom isya Ig rzysk  Olim pijskich, a obok nich ko­
respondenci dzienników  zagranicznych i m iej- 
soowyoh i t. d.

W m orskioh wyśoigaoh wezm ą u d z ia ł : 
T ow arzystw o Panhellinios Ateńskie, Tow. g im ­
nastyczne P ireus, Szwedzi, D uńczycy, N iem ­
cy, F rancuzi, m ajtkow ie floty greckiej i am e­
rykańskie j. Pomimo zawezwania, n ie wezmą 
udziału  m ajtkowie pancernika rosyjskiego. Dy- 
rygująoy tym pancernikiem  odpowiedział, źe 
nie ma dostatecznego czasu do należytego 
przygotow ania się.

Podczas Ig rzy sk  Olim pijskioh zostanie o- 
degrany jeden  z dram atów  Sofoklesa pod dy- 
refecyą sławnego w  G recyi ak to ra  p. D. Ko- 
topali.

Dzisiaj wieczorem  przybyw a p. Fam pen, 
przedstaw ioiel F ran cy i w raz z 5-ma a tle ta ­
mi. K om isya specyalna pow ita ty ch  gości 
przy dźw ięku m uzyki Tow arzystw a F ilharm o- 
nicznego.

R osya w yznaczyła jako rep rezen tan ta  
księcia P io tra  M aurokordato, k tó ry  w krótce m a 
przybyć. Je s t on pochodzenia greckiego .

P rzybyło  dzisiaj w ielu krajow ców  i cu­
dzoziemców, najw ybitn iejsi z nioh są : p. R au- 
lin  dy rek to r kolei żelaznych w A nglii i Szkooyi 
i jenera ł Tur.

Z tow arzystw a atletycznego z Bostonu p rzy­
byw a 4-ch atletów  i ty luż z U niw ersy tetu  z N o­
wego Je rsey .

Jed n ą  z bardziej in teresujących osobistości 
w  A tenach jest, znajdujący się tu  w gości­
nie, p. W ik to r B lak, m ajor i d y rek to r g im ­
nastycznego In s ty tu tu  centralnego i p rezydent 
stow arzyszeń gim nastycznych Szwecyi. Pomimo 
52 la t w ygląda na m łodego człow ieka ; ćw icze­
n ia  g im nastyczne widocznie w płynęły  na  roz­
wój m uskułów jego, k tóre w yraźnie się odzna­
czają naw et pod ubraniem . J e s t  -on wysoki, 
w ygląda poważnie. R eprezentu je on ofioyalnie 
Szweoyę na Igrzyskach  Olim pijskich. P an  B lak 
opowiada, źe założycielem  nowego system u 
gim nastycznego w Szwecyi jest H enryk  L ing. 
G im nastyka od daw na jes t przedm iotem  obo­
wiązującym  we w szystkich szkołach ; przyczy­
n ia  się ona do rozw oju siły  i zdrowia w ca-
łem  społeczeństwie. Zygmunt Mineyko.'

* *
Ateny 4 kw ietnia.

Stadyum  zupełnie już przyozdobione; 
przedstaw ia ono w idok tak  czarujący, źe o 
piękniejszym  m arzyć trudno. W yobrażam  so­
bie, źe zyska na barwnośoi, skoro się ta  kolo­
salna przestrzeń zaroi tłum am i cudzoziemców, 
k tó ry ch  już dziś n a  dziesiątk i tysięcy liczyć 
można.

K om itet ig rzy sk  przychy lił się do prośby 
zw iązku Tow arzystw  p atry o ty czn y eh , k tó ry  
zam ierza urządzić uroczysty pochód z pocho­
dniam i dla uczczenia 75-letniej rooznicy pow­
stania, przypadającej na dzień 6 kw ietnia.

P róbny turn iej strzelców  zakończył się 
zw ycięstwem  następujących Greków, k tó rzy  u- 
zyskali prawo b ran ia  udziału  w Igrzyskach. 
Są n im i pp. T eo filak is , M erlen , F isionos i 
Damiauos.

B aw iący tu  obecnie cyklista-am ator p. 
A dolf Schm al z W iednia m a wszelkie widoki 
zwycięstwa. B ra ł on już udział w roku 1894 
w w yścigu pomiędzy W iedniem  i P aryżem  i 
przebyw szy tę  drogę 1300-kilometrową w p rz e ­
ciągu sześciu dni, w ziął pierw szą nagrodę. 
Zawołany ten  cyklista odbył w ubiegłym  roku 
oprócz wyścigów, podróże na  b icyklu  na d łu ­
gość 13.000 kilom etrów .

W czoraj przybył tu  głośny kapłan  Ojciec 
D idon, w iąz z 18-ma uczniam i i b y ł przed­
m iotem  pełnych  czci owacyi.

W  W ielki P iątek odbyły  się prooesye ze 
w szystkich kośoiołów , przy udziale tysięcy 
tłum ów. B ył to widok wspaniały, k tó ry  pod­
nosiły  jeszcze piękne dekoraoye domów i 
form alna powódź ś w ia te ł , w k tórej tonęło 
miasto.

W śród baw iącyoh tu  szerm ierzy i atletów , 
ogólną na  siebie zw racają uw agę G rek W ersi 
i A nglik  E lio t. T ak  pięknego m ężczyzny ja k  
W ersi, w życiu mojem jeszcze nie w idziałem  
Tw arz jego p rzykuw a do siebie oko widza, 
a n iezw ykła siła jego zapew nia m u zwy- 
oięstwo.

D zienniki tu tejsze notu ją  wiadomość o 
odbytych zaręczynach księżniczki M a ry i, cór­
k i króla greckiego z W ielk im  księciem  rosyj'- 
skim  Jerzym , synem  W . ks. Miohała.

Z. Mineyko.

Z izby sądowej,
(Morderstwo.)

Lwów 14 kw ietnia. 
D ziś rozpoczęła się druga kadeneya s ą ­

dów przysięg łych  rozpraw ą przeciwko W asy­
low i Hołodow i i S tefanow i Mouczko, oskarżo­
nym  o zam ordow anie Dośki Hołod, żony oskar­
żonego W asyla. Z  obszernego, bo 27 stronnic 
obejmującego ak tu  oskarżenia wyjm ujem y n a­
stępujące ciekaw e d a ty :

W asyl Hołod, liczący 25 lat, je s t synem  
w yrobnika zs S tra tyna U kończył 3 klasy  szkoły 
ludowej i w stąpił jako  chłopak kredensow y do 
służby dworskiej w  S tra tyn ie , gdzie też później 
został lokajem  i za nam ow ą sw ych rodziców 
poślubił w roku 1893 Dośkę Szymko. Pożycie 
młodej pary  n ie na eżało do najszczęśliwszych, 
sw aty  i k łó tn ie rozpoczęły się bezpośrednio po 
ślubie. Hołod czująo w strę t do swej żony, sprze­
dał po k ilku  m iesiącach jałów kę i znikł 
pew nego dnia ze S tratyna, pozostaw iając tam  
swoją żonę.

Bezpośrednio po ucieczoe od znienaw idzo­
nej żony, w ypływ a H ołod na  b ruku lwowskim, 
ale już  pod zm ienionem  nazw iskiem  Bazylego 
M elnyka. Tu udało m u się otrzym ać miejsce 
woźnego w biurze Tow arzystw a asekuracyjne­
go „G izela.“

K orzystając z wolności, naw iązał Hołod- 
M elnyk stosunek m iłośny z n iejaką M agdaleną 
Z aburniak, przedstaw iw szy się je j jako kaw a­
ler. Owocem tego stosunku było dziecko. U le­
gając w yrzutom  sw ych znajom ych z powodu 
grzesznego stosunku z M agdaleną, nap isał do 
swej teściowej lis t z prośbą, ażeby nakłoniła 
żonę jego do przyjazdu do Lwowa, gdyż chciał­
by  się z n ią pogodzić, Dośka, powolna żąda­
niom  męża, przy jechała w sierpniu ubiegłego 
roku do Lwowa, i w stąp iła  do służby, o k tó rą 
się H ołod dla n iej postarał.

P rzy jazd  Dośki n ie w płynął wcale doda­
tn io  n a  H ołoda; u trzym yw ał on i nadal stosu­
n ek  z Zaburniakow ą, w  sku tek  czego, przyoho- 
dziło do częstych aw an tu r i k łó tn i pomiędzy 
m ałżonkam i.

S przykrzyło się w reszcie to  pełne k łó tn i 
i za targów  pożycie Hołodowi, postanow ił więo 
sprzątnąć żonę za każdą cenę. Nie m ając w idocz­
n ie sam  odwagi, ozy siły  zam ordować Dośki, 
zaprzyjaźnił się H ołod z n iejakim  Stefanem  
M ouczko, lokajem  bez zajęcia, którego sobie 
upatrzy ł na  w spólnika swej zbrodni. W  tym
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też celu, chcąc go w idocznie dla swego planu 
pozyskać, rozciągnął Hołod nad swym nowym  
przyjacielem  nader staranną opiekę. W ynają ł 
m u m ieszkanie, daw ał pieniądze, żyw ił i feto­
w ał go, i zw ierzył się wreszcie pewnego dnia 
przed nim , że m a żonę, której n ienaw idzi i że 
bardzoby rad  ją sprzątnął ze św iata, ażeby 
módz połączyć się z M agdaleną Zaburniakową.

N ie om ylił się Hołod. Mouczko okaza się 
jakby  stw orzonym  na w spólnika zbrodni. R y ­
chło w ięc ułożyli p la n ; pierw otnie postanow ili 
Dośkę utopić, ponieważ jednak  nasta ła  zima, 
więc staw y by ły  pokryte grubą skorupą lodu, 
zm ienili ten  zam iar i postanowili ją udusić; 
ażeby się zaś ustrzedz przed podejrzeniam i, 
um yślili trupa powiesić i r rzez  to  upozorować 
samobójstwo Dośki

P iek ielny  ten  plan w ykonali w następu ją­
cy sposób. D nia 12 g rudnia udał się H ołod do 
swej żony, w yznaczył jej schadzkę na  dzień 
następny i zażądał od niej w  tym  celu klucza 
od praozkarni. Dośka, pałająca ciągle m iłością 
do męża, chętnie zgodziła się na  to, gdyż p rzy­
puszczała, że W asyl zerw ał już z przeszłością 
i m iłością płacić będzie je j miłość.

D nia 13 g rudn ia  przybyła Dośka o go­
dzinie 6 wieczorem na um ówione miejsce, gdzie 
ją  już oczekiwali z papierosam i w  ustach, przy­
gotow aw szy już sobie sznur, Hołod i Mouczko. 
Tu dodać należy, że przed udaniem  się na 
miejsce zbrodni, szukali m ordercy odwagi do 
spełnienia czynu na dnie kieliszka, zapijając 
się w szynkach, do k tórych  po drodze wstępy- 
wali. G dy Dośka weszła do praczkam i, rzucił 
się na n ią  jeden ze zbrodniarzy, — który , nie 
wiadomo, gdyż jeden zw ala w inę na drugiego, 
— udusili ją, a tru p a  już  zim nego powiesił1' na  
rurze kominowej.

Po dokonaniu tej w strętnej zbrodni, po­
szli obaj na  miasto, Hołod w ypłacił Mouczca 
50 ct. za przysługę i rozstali się na placu Ma- 
ryackim . H ołod udał się do domu spać, Mouoz­
ko zaś w stąpił jeszcze do szynku na wódkę.

K to  by ł m oralnym  inieyatorem  zbrodni, 
i k to  pierw szy rzucił się na Dośkę i ją  dusił, 
nie wykazało śledztwo.

Dziś rozpoczęła się rozpraw a odozytaniem  
ak tu  oskarżenia. Przew odniczy p. r. H i y d e -  
r e r ,  jako wotanoi zasiadają pp. radzcy F r a n ­
k o  i H a u s e r ,  oskaiża prokurato r p. P  i w fl­
e k  i. Hołoda broni p. dr. A lojzy K r a u s ,  Mo- 
uozkę p. dr. A dolf S u m p e r. Świadków za- 
w tz  wano siedem nasta.

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 
się przesłuchanie oskarżonego, k tó ry  zeznaje, 
że żony swej n igdy  m e kochał, i ty lko pod 
presyą rodziny ją  poślubił. Tw ierdzi, że m oral­
nym  sprawoą m orderstw a jest Mouczko, on go 
do tego nakłonił, on ofiarował się mu zgładzić 
żonę i zw ierzył się przed nim , że to dla niego 
nie nowina, gdyż już w Przem yślu zamordował 
żonę jakiegoś woźnego i um ożliwił tam tem u 
pow tórne ożenienie się. H ołod opowiada, że Mo­
uozko zobaozywszy raz żonę jego, powiedział, 
że gdyby on by ł na  ,ego miejscu, toby dał n a ­
w et 50 złr. za zgładzenie ze św iata takiego 
szkaradzieństw a.

Na pytan ie przewodniczącego odpowiada 
Hołod, źe żona jego wcale nie by ła  taka b rzyd­
ka, przeciw nie by ła  ona tęga i dosyć ładna.

O skarżony opowiada, że Mouczko podjął 
się Dośkę zadusić a potem ją powiesić; z począt­
ku H ołod n ie  choiał się na  to.zgodzió, gdyż jak 
tw ierdzi, lekarze poznają się na  tern i sprawa 
się źle skończy, później jednak  uległ namowom 
Mouozki i przysta ł na  jego plan.

Ze szczegółową drobiazgowośoią opowiada 
następnie H ołod o sposobie dokonania m order­
stwa. Zw abił żonę do praczkam i. Było oiemno. 
Gdy weszła Dośka, rzucił się na  n ią  Mouczko 
znienacka, ohwyoił ją  za szyję i począł dusić. 
H ołod nie przyk ładał ręki do zbrodni. Podczas 
szam otania się nieszczęśliwej ofiary z Mouozką, 
upadł H ołod potrącony przez niego na ziemię. 
Mouczko rzucił n a  niego Dośkę i tak  ją  dusił. 
On pod ciężarem  dwóch oiał nie m ógł oddy- 
ohao, w ezw ał więc Mouezkę, ażeby przestał 
Dośkę dusić, na to m iał Mouczko odpowiedzieć, 
ażeby by ł cicho, bo w przeciw nym  razie i je ­
go udusi. Po dokonaniu zbrodni powiesili tru ­
pa i wyszli na ulicę. Koło hotelu  Georga, po­
w iedział Hołodowi Mouczko, że „jeżeli mu nie 
kupi oberoka i n ie da 50 zł., to  źle fcęlzie 
z n am i“. N a to  w ręczył mu H ołod 50 ct. i tak  
się rozstali. Przyszedłszy do domu położył się 
do łóżka i już u s n ą ł, ' gdy  w tern obudził go 
kom isarz policyi p. Ł y s a k o w s k i  i zabrał 
ze sobą.

Godzina pierwsza, przesłuchanie Hołoda 
trw a dalej.

* **
Kraków 11 kwietnia.

(Oszustwo.)
Przed trybunałem przysięgłych odbyła się tu 

rozprawa przeciw Józefowi Wójcikowi, włościanino­
wi z Zawady, Walentemu Mentlowi, szewcowi ze 
Swidowki, i Wojciechowi Koniecznemu, wyrobniko­
wi z Niewiarowic, oskarżonym o oszustwo: Józef 
Wójcik, namówiony przez wymienionych towarzyszy, 
przedstawił się w kaneelaryi dr. Władysława Mich­
nika w Bochni jako Klemens Kostuch i oświadczył, 
źe potrzebuje pożyczki około 350 złr. na zakupno 
gruntu od drugiego włościanina. Adwokat, dr. Mich­
nik, któremu rzekomy Kostuch przedłożył wyciąg 
hipoteczny kilkumorgowego gospodarstwa w Niewia- 
rowie. żadnym ciężarem nie obarczonego, oświadczył, 
że pożyczkę wyrobi. Po wyrobieniu skryptu dłużne­
go u notaryuaza i po dopełnieniu formalności inta 
bnlaeyjnych, podjął dr. Michnik dla rzekomego Ko­
stucha kwotę 400 złr. z K isy oszczędności W Boch­
ni. Kzecz ta działa się 19 grudnia 1895 roku. Dnia 
27 grudnia zgłosił się w Kasie oszczędności praw­
dziwy Klemens Kostuch z zapytaniem, czy prawdą 
jest, źe na jego grunt wziętą została pożyczka ? Dr. 
Michnik przekonawszy się, źe zaszło oszustwo, zro­
bił o fakcie tym doniesienie, a żandarmerya wyśle­
dziła sprawcę i jego wspólników. Wszyscy trzej zo­
stali uznani winnymi i na podstawie werdyktu Bka- 
zano: Wójcika, na półtora roku ciężkiego więzienia, 
a towarzyszy, na pięć lat ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem co miesiąc.

Stanisławów 13 kwietnia.
(Lichwa.)

Przez cztery dni toczył.’ się tu przed zwykłym 
trybunałem orzekającym rozprawa karna przeciw 
Leibowi Haber z Bohorodczan o występek lichwy. 
Według aktu oskarżenia, Leib Haber, wyzyskując 
konieczną potrzebę, a po części i brak doświadcze­
nia włościan, sprzedawał im na kredyt, różne ga­
tunki zboża, wymawiając sobie cenę, która w po­
równaniu z targową oyła niestosunkową, a miano­
wicie o 2 — 3 złr. wyższą na korcu i w ten sposób 
pobierał od kredytowanego kapitału w zbożu ko­
rzyści, przedstawiające się procentowo wyżej 100, 
a nawet 120 pet, Nadto według zgodnych zeznań 
poszkodowanych, których liczba doohodzi pięćdzie­
sięciu, używał oskarżony fałszywej miary, tak, iż 
na każdym koren zboża brakowało 7 garnoy. Try­

bunał uznał Habera winnym i zasądził go na pięć 
miesięcy ścisłego aresztu oraz 400 złr. grzywny, 
unieważniając zarazem wszystkie umowy.

Kronika teatralna.
I. Rosyjska trupa dramatyczna teatru cesarskie­

go w Petersburgu dała szereg przedstawień na sce­
nie teatru wielkiego w Warszawie Podajemy dziś 
streszczenie kilku sztuk przedstawionych przez trupę 
rosyjską, chcąc przez to rzucić choćby słabe tylko 
światło na twórczość dramatyczną i kierunek litera­
tury dramatycznej rosyjskiej. Przedewszystkiem wy­
mienić musimy komedyę „Podług testamentu11 naj- 
lenszą z utworów Kryłowa. Treść jej następująca: 
Bogaty obywatel Sapowidow umarł, na wieść o jego 
śmierci przybywają dwaj bracia, którzy przedtem 
nie utrzymywali z zmarłym żadnych stosunków, i dal­
sza kuzynka, Progolinowa wraz z swoim synem. 
Zgromadzona rodzina odczytuje testament. Cóż się 
jednak okazuje ? Zmarły zapisuje cały majątek córce 
nieprawej, zaprasza braci na egzekutorów testamentu, 
stawia warunek, aby nie głosili, że Katia jest bo­
gata, gdyż mogłoby to ujemni© wpłynąć na całą jej 
przyszłość, bo posag zwabi interesownych konkuren­
tów. Dziewczyna niewykształcona, nieobeznana ze 
światem, łatwo pokocha; ujmą ją  słodkie słówka, 
aby w następstwie nieszczęście zgotować. Opieka 
nad majątkiem podoba się braciom; najsprytniejszy 
jednak jest kuzyn Katii, Borys On kształci dziew­
czynę i stara się o pozyskanie jej serca, ale dare­
mnie, bo Katia kocha ubogiego kancelistę powiato­
wego, Borys nie traci nadziei, ale nagle dowiaduje 
się, że zmarły Sapowidow pozostawił mnóstwo dłu­
gów; uregulowanie ich pochłonie cały majątek. Wy­
znaje więc Kati, że, kochając ją, dba o jej szczęściami 
nie będzie przeszkadzał związkowi z kancelistą, 
braciom, jej opiekunom oznajmia, że pragnie miłość 
swą wystawić na próbę; wyłudza od nieb pięć ty­
sięcy rubli, opowiadając zmyśloną bistoryę o poża­
rze, który zniszczył wszystkie zabudowania w jego 
majątku i wyjeżdża. Bracia w drodze dowiadują się
0 ruinie majątkowej, są ukarani za swoją chciwość 
— i zasłona spada.

Z pomiędzy innych wystawionych utworów 
Kryłowa na wzmiankę zasługuje czteroaktowa kome- 
dya: „Przestrach panieński.11 Rzecz dzieje się w 
połowie XVII-go wieku. Sapun Tufiakin, bojar mo­
skiewski, przybywa z Moskwy na prowinoyę w celu 
obejrzenia i wyboru dziewic, które mają być przy­
wiezione do stolicy i przedstawione cesarzowi. W y­
słańcowi towarzyszy w charakterze sekretarza mło­
dy diak, Łyków, który przy pomocy błazna, Bieso- 
myka, dostał się do ogrodów prowincjonalnego wo­
jewody i pozyskał serce jego córki, Marty. Marta 
w obawie, ażeby nie została wybraną i wywiezioną 
do Moskwy, uciekła ze swoją starą niańką do kla­
sztoru na czas jakiś, a za nią wyjechał Łyków. Po 
drodze wszakże została schwytaną wraz z Łykowem
1 stawiona przed bojarem wysłanym po dziewice, 
a wybór odrazu na nią pada. Marta oświadcza 
wszakże, że do Moskwy nie pojedzie, ponieważ jest 
już narzeczoną Łykowa i na tern sztuka się kończy.

Na współkę z N. J. Merderem napisai Kryłow 
czteroaktową komedyę „Jenerałowa Matńona.11 Po­
stać główna, jenerałowej wielce przypomina słynną 
„Madame Sans Gene.u Będąc kobietą z ludu, dziew­
czyną wiejską, pielęgnowała rannego podczas bitwy 
jenerała Kurlatjewa, Przywiązanie pełne zaparcia 
się siebie i poświęcenie zjednały jej serce bohatera, 
który n'.e bacząc na różnicę stanu, po skończeniu 
się wojny, zaślubił Matrionę. Związek ten oburzył 
sferę, do której należał jenerał; on jednak ani na 
chwilę nie tracąc pewności siebie, składał z żoną 
wizyty. Matrionę przyjmowano wszędzie, po części 
przez ciekawość, a, głównie przez wzgląd na męża. 
Matriona zasługiwała na względy, chociaż nie 
nauczyła się dobrych manier, nie umiała mówić ję ­
zykiem salonowym, prawdy nie obwijała w bawełnę, 
lecz każdemu wypowiadała ją  prosto w oczy, ale 
posiadała złote serce, które ujmowało całe otoczenie. 
Pochodząc z ludu, kochała chłopów z caią energią, 
więc wystąpiła przeciw swemu kuzynowi Andrzejo­
wi Dymitrowiczowi Kurlatjewowi, nader srogiemu 
względem swoich poddanych. Jej to łagodność, zacne 
serce, uratowały szczęście kilku istot, zawzięcie przez 
Andrzeja prześladowanych.

W dalszym ciągu wystawiono jednoaktówkę 
p. Gniedycza: „Genia11. Autor dał tu sylwetkę roz- 
próżuiaczonej panny. Wygodna kanapka i romans 
francuski — oto jej ideały. Przez cały dzień leży 
na kanapie i czyta, a pomiędzy rozdziałami, najwi­
doczniej w miejscach mniej ciekawych, rozmawia 
z tyranizowaną przez siebie matką na temat zamąż- 
pójścia. Genia praktycznie zapatruje się na życie 
i nie ma zamiaru wyjść za człowieka ubogiego, 
pragnie mieć byt zabezpieczony dla siebie i swoich 
przyszłych dzieci, W liczbie, jak sama mówi, naj­
mniej czternastu. Kadniu kocha ją, ale posiada do 
chodu rocznego zaledwie tysiąc dwieście rubli, zmysł 
więc praktyczny, szeroko u Geni rozwinięty, nie 
pozwala rozwinąć się w sercu uczuciu cieplejszemu. 
Wyznania młodego człowieka, zapewnienia miłości, 
wzruszają ją  na chwilę, ale oto następuje przebu­
dzenie, przychodzi stary, ale bogaty jenerał, prosi
0 jej rękę i zostaje zaraz przyjęty. Genia przez 
cały ciąg sztuki pozostaje w postawie leżącej, nie 
wstaje ani na chwilę.

Jeden z wybitniejszych pisarzy rosyjskich A. 
N. Ostrowski reprezentowany był jednoaktową kro- 
tochwilą: „Dobry pan“. Dobrym panem jest za­
możny wdowiec, Pyrow, bardzo przywiązany do 
swojej gospodyni, Duniaszy. Rozpuszczona przez 
wdowca, jest panią domu i trzyma Pyrowa, jak to 
mówią, pod pantoflem. Nagle zjawia się Łysajew, 
prosi Pyrowa o rękę jego córki i dostaje kosza. 
Pragnąc się zemścić, oświadcza się Duniaszy, która 
obiecuje mu uciec z domu wdowca; wówczas Ły­
sajew daje mu do wyboru: wyrzeczenie się córki 
lub gospodyni; Pyrow nie waha s.ę w wyborze
1 córkę oddaje Łysajewowi, a sam pozostaje przy 
gospodyni.

W  końcu wspomnieć należy o sztuce ks. Woł- 
końskiego: „Niewolnica11. Bohaterką tego dramatu 
jest Raisa Poniewieżska, kobieta uboga, lecz piękna. 
Ma ona brata Włodzimierza, szukającego sławy na 
polu literackiem, młodzieńca nader niepraktycznego 
i niezdolnego do jakiejkolwiek systematycznej pracy. 
Chcąc zapewnić bratu dostatek, Raisa oddaje się 
bogatemu kupcowi Ochlebjewowi, którego jednak 
nienawidzi Serce jej dawniej jeszcze pozyskał Ser­
giusz Dampianow, odpłacający się również wza­
jemnością. Kiedy zaś na żądanie ojca Sergiusz musi 
się rozłączyć z ukochaną, Raisa traci zupełnie moc 
panowania nad sobą i jeszcze większą, niż dotąd, 
czuje nienawiść do swego opiekuna. Ochlebjewa pe­
wnego ranka znacbodzą otrutym. Do zbrodni tej 
przyznaje się Raisa.

Przytoczyliśmy streszczenie najlepszych w rzę­
dzie wystawionych sztuk. Dają one bardzo ujemne 
pojęcie o twórczości rosyjskiej na polu dramatu. 
Być może, iż słuszne są uwagi Petersburskich Wie- 
dorr.osti, które zarzuciły trupie występującej w W ar­
szawie, iż nie umie zastósowaó się do wymogów 
Warszawy i wskutek tego złe daje wyobrażenie 
o rosyjskim teatrze. „Powodem tego — pisze książę 
Uchtomskij— jest publiczność, a głównie repertoar. 
W  teatrze petersburskim publiczność miąszana. skła­

dająca się ze wszystkich sfer i odcieni, w Warsza­
wie zaś rafinowana, wyłącznie inteligentna, z rot 
wojem i wymaganiami niewątpliwie wyższemi, po 
siadająca przytem u siebie W domu teatr drama­
tyczny, stojący na wyżynie europejskiej. Nawet 
kostyumy naszych artystek, pomimo całego ich bo­
gactwa i piękności, bledną w Warszawie w porów­
naniu z kostyumami artystek polskich, odznaczających 
się wrodzonym smakiem i umiejętnością ubrania się 
choć nie tak bogato, ale zawsze z gustem i w wy­
sokim stopniu efektownie. O repertuarze nie ma już 
co mówić. Policy przyjmują na scenę sztuki, pod­
dając je  przedtem surowej krytyce konkursowej od 
czego jeszcze bardzo jesteśmy oddaleni, to też widzą 
na swej scenie tylko rzeczy najlepsze, które tworzy 
geniusz narodowy, a nasze towarzystwa przyjeżdżające 
do Warszawy, powtarzają starzyznę i jaką jeszcze ?u 
Ter. sąd Rosyanina o tatrze rosyjskim w W arsza­

wie jest zupełnie przedmiotowy i słuszny. -
Tymczasem mieszkańcy Warszawy interesują 

się coraz bardziej teatrem i okazała się potrzeba 
utworzenia nowej sceny. Jak donoszą pisma war­
szawskie, zawiązało się tam nowe konsoreyum, na 
którego czele staje grono osób, które złożywszy ka­
pitał odpowiedni, przystępuje do założenia nowej 
sceny z planem z góry nakreślonym. Dawane będą 
w nowym teatrze sztuki oryginalne, feeries, wodewile, 
sztuki mieszczańskie i ludowe. Operetka wykluczo­
na. Gmach teatru będzie żelazny, posiadający loże 
parterowe i pierwszego piętra oraz balkon. Oświe­
tlenie będzie elektryczne. Teatr etanie W jednym 
z ogrodów w alejach Ujazdowskich.

W teatrze zagrzebskim odegrano nowy dramat 
Iwona hr. Wojnowieza p. t. „Equi nocii11 (Porówna­
nie dnia z nocą). Rzecz odgrywa się pomiędzy mary­
narzami dalmaekimi, a bohaterem jest syn nieprawy, 
którego własny ojciec chce pozbawić ukochanej dzie­
wicy. Ponieważ niegodziwiec zamierza zgubić swego 
syna i rywala, uwiedziona niegdyś matka młodzieńca 
w uniesieniu zabija ojca dla ocalenia syna. Wytwor- 
ność języka, umiejętność użycia efektów scenicznych 
cechują tę nową sztukę znakomitego pisarza chor­
wackiego, który pochodzi z arystokracyi dalmackiej 
i jest synem byłego profesora uniwersytetu. Sztuka 
hr. Wojnowieza miała wielkie powodzenie, podobnie 
jak przed kilku laty dramat jego „Psyche11, osnuty 
na stosunkach Polaków mieszkających w Wiedmu.

Z premier wiedeńskich zanotować musimy Gia> 
cosy „Smutną miłość11 (Freudiose Liebe).

Jest to urywek z życia codziennego, z tych 
dramatów bez katastrofy głośnej, bez tytanicznych 
wybuchów, szarych, pospolitych na pozór. Zona oszu­
kuje męża z najlepszym jego przyjacielem. Czy mąż 
postąpi w myśl recepty dumasowskiej i zabije swą 
żonę, czy też zabije jej kocLanka? Nie; troska o 
cbleb codzienny, obawa skandalu i plotek, praca, kło­
poty, wszystko to pozbawia go energii potrzebnej do 
przedsięwzięcia stanowczego czynu. Gospodarstwo 
domowe, praca zawodowe* nie znoszą przerwy, trzeba 
dać spokój długim tyradom i gwałtownym czynom; 
po co wywlekać domowe brudy przed trybunał opinii 
publicznej, tern bardziej że trzeba uwzględnić los i 
przyszłość dziecka, któremu skandal mógłby złamać 
całe życie. Więc kochanek wyjeżdża, a małżeństwo 
żyje dalej pod jednym dachem. Mąż wprawdzie za­
powiada żonie, że jej nie przebaczy nigdy wiarołom- 
stw a; ale ostatecznie kto wie, czy się z czasem nie 
ułagodzi, po lataoh, czy nie zapomni i nie przebaczy. 
Dramat Giacosy robi olbrzymie wrażenie swą pro­
stotą, brakiem wszelkich efektów, nadzwyczajnych. 
Cały straszny dramat życiowy odbywa się spokojnie 
a jednak ten spokój jest sam przez się straszny; 
rezygnacya, zniechęcenie, biak odwagi wobec kata­
strofy, to charakterystyczne cechy naszego społe­
czeństwa, szczególnie tych średnich warstw inteli­
gencji, wśród których się cała akcya „Smutnej 
miłości1 odbywa.

Robotnicy wiedeńscy postanowili założyć teatr 
ludowy, w którymby role główne grane były przez 
aktorów zawodowych, zaś -role pomocnicze przez dy­
letantów, którzyby również byli statystami i chó­
rzystami. Komitet zawiązany w celu urzeczywistnie­
nia tego projektu postanowił wydać milion kartek 
udziałowych po 20 ct. Fundusz potrzebny na zało­
żenie teatru obliczono na 200.000 zł Ceny miejsc 
byłyby bardzo niskie: po 30, 20 i 10 ct., a dochód 
dzienny preliminowano na 500 zł. Repertuar teatru 
obejmować ma dramat i sztuki ludowe niemieckie, 
oraz liczne utwory klasyków

W Monachium wystawiono R. Yossa tragedyę 
„Patrycyuszka"; — jest to sztuka przypominająca 
mocno „Theodorę11 Wiktoryna Sardou. tyetella, żona 
pretora rzymskiego Crasausa, kocha Spartacusa, księ­
cia greckiego, który wzięty do niewoli, stał się wła­
snością jej męża i jest gladiatorem. Spartacus kocha 
swą rodaczkę Herę, niewolnicę Hetelli i odrzuca 
miłosne oświadczenia żony Crasausa. Dumna Rzy- 
mianka znienawidziła ukochanego, z zazlrośoi każe 
zamordować Herę Spartacus na wiadomość o śmier­
ci Hery odbiera sobie życie, a Metela zabija się 
koło trupa Spartacusa. Yoss nie popisał się swem 
najnowszem dziełem, fabuła w niem licha, akcya 
uboga, postacie szablonowo rysowane.

(Dokończenie nastąpi).

K R O N I K A .
Lwów 14 kwietnia.

Godność szambelań8ką otrzymał p. Włady­
sław Fedorowicz.

Odznaczenia. Radzca sekcyjny w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Romuald Iszkowski otrzymał 
order żelaznej korony I I I  klasy.

Adam Biczewski i Karol Schayer we Lwowie 
otrzymali tytuł radzców cesarskich.

Gimnazyum W Chyrowie otrzymało od mini­
sterstwa oświaty prawo równorzędnośei z gimnazya- 
mi publicznemi na lat tizy.

W sprawie nowego gimnazyum z ruskiemi
paralelkami w Czerniowcach, donoszą, że minister­
stwo obrony krajowej odstąpiło już koszary na to 
gimnazyum, a ministeryum oświaty wydało rozkaz 
natychmiastowego rozpoczęcia robót , aby wszystko 
było na czas gotowe i nauka rozpocząć się mogła 
już we wrześniu br.

Podania O przyjęcie do wojskowych zakła­
dów wychowawczych i naukowych wnosić należy 
do magistratu miasta Lwowa najdalej do dnia 1-go 
maja b. r.

Konkurs na posadę sekretarza z poborami ro­
cznymi w kwocie 1500 zł., sześciu pięcioleciami po 
200 zł. i prawem do emerytury, rozpisuje prezy- 
dyum Izby handlowej i przemysłowej w Brodach.

Wyborcom lwowskim przypominamy, że dziś 
wieczór o godzinie 7 odbędzie się w sali ratuszowej 
zgromadzenie wyborców zwołane przez dra Karola 
Lewakowskiego.

W sprawie Józefa hr. Borkowskiego otrzyma­
liśmy następujące pismo : Szanowna Redakcyo! Po­
nieważ — z powodu ucieczki Józefa hr. Dunina 
Borkowskiego z zakładu dla chorych umysłowo — 
od kilku dni zarówno w pismach zagranicznych, jak 
i w naszych pojawiają się rozmaite sensacyjne, ala 
kłamliwe artykuły, przeto jako kurator hr. Józefa 
poczuwam się do obowiązku prosić Szan. Redakcyę 
o umieszczenie w łamach swego pisma następującego 
sprawozdania



Kłamstwem jest wiadomość podana w starej 
Pressie,, jakoby hr. Józef odziedziczył był po swoich 
wujach i ciotkach sumę przeszło pół miliona. Prócz 
dziewięciu tysięcy darowanych mu przez dziadka, 
nie odziedziczył ani centa i własnego majątku nigdy 
n,e posiadał, Kłamstwem więc oczywiście, że mnie 
lub swej rodzinie wytaczał procesa o te sukcesye, 
albo że sukcesye te były powodem, iż rodzina od­
dała go do zakładu. Prawdą zaś jest, że hr. Józef 
jeszcze przed pięciu laty przez komisyę pądowo le­
karską uznany za umysłowo chorego, skutkiem żą­
dania tegoż, jego matki i sądu opiekuńczego tarno­
polskiego, poddany został zeszłego roku drugiej ko- 
niisyi psychiatrycznej, która go nietylko zdrowym 
nie uznała, lecz orzeczenie poprzedniej komisyi w 
zupełności potwierdziła.

Udowadnianie innych fałszywych argumentów 
Prywatnej natury uważam za niestosowne do publi­
cznych korespondencyi, i sądzę, że dla wszystkich, 
którzy w sensacyjnych artykułach się lubują, po­
winno być wystarczającem to przekonanie, że albo 
Są one wynikiem fantazyi człowieka uznanego za 
umysłowo chorego, albo pochodzą od ludzi, w któ­
rych interesie leży przedstawić rzecz zupełnie fał­
szywie dla celów, których łatwo się domyśleć.

Lisowce 12 kwietnia 1896.
Wincenty Cygemberg Orłowski. 

Wybory do Rady miejskiej. Komisya wybor­
cza skonstatowała dotychczas wynik wyborów do 
Rady miejskiej do końca litery K. Wiadomo zatem 
dotychczas, że "wybrani zostali pp.: Baranowski Mie­
czysław, Bardasz Ferdynand, Basch Karol, Bauman 
Mojżesz, Beiser Jakób, Bielański Boi, Bieniedzki 
Aleks , Jerzy hr. Borkowski, dr. Caro Jecheskiel, 
dr. Ciesielski Teofil, Ciuchciński Stan., dr. Ćwikliń­
ski, Czapczyński Piotr, ks. Czapelski Jan, Czerny 
Ant,., Dreksler Ignacy, dr. Dulęba Wład., Dzikow­
ski Alfred, dr. Dziędzielewicz Ant., Friedrich Edw., 
Uerstman Teofil, dr. Głąbiński Stan., dr. Goldman 
Bernard, Gołąb Andrzej, Grabiński Wacław, Grafl 
Umil, Gros Ferdynand, Gryglaszewski Jan, Gryzie- 
cki Feliks, Gubrynowicz Wład., Heppe Edward, 
Herschman Edwin (umarł), dr. Holzer Adolf, Ja ­
nowski Józef, Ihnatowicz Jan, Jonaez Maurycy, dr. 
Kalina Ant.. Klein Robert, Klimowicz Jan, Kowal­
czuk Michął.

Do końca litery K. otrzymali najwięcej głosów 
poniżej absolutnej większości: ks. Hićkiewicz, dr.
Byk, ks. Gnatowski, Franciszek Kordys, Aleksan­
der Getritz, Cybulski, Roman Gostkowski, dr. Pla- 
cyd Dziwiński i ks. Norbert Golicho^ski. Ci pano­
wie przypuszezeni zostaną do wyborów ściślejszych.

W Czytelni katolickiej wygłosi ks. prałat 
Gnatowski odczyt na tem at: „O kulcie szatana"
Odczyty te są zdaniem naszem bardzo na czasie, 
Ponieważ wolnomularstwo w najwyższym stopniu 
swego rozwoju w Palladyzmie, wzbudza dziś żywe 
iajęcie, zwłaszcza z powodu publikacji pamiętników

wie,
Złodzieje grasować zaczynają znowu po Lwo- j 
Wczoraj zakradli się do mieszkania inżyniera j

FKZJfiiibĄD z ama id  kwietnia i»at>.
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p. Witowskiego przy ul Chorążczyzny 1. 16 'i roz- | w  tfe ja t6m> lecz potężn6 aiówk 
biwszy szaty, biurko ltd. uciekli, zabierając tylko Gd 0 co rosisZj Ja daję odprawę, 
lornetę i rewolwer. Przeoczyli w swych poszukiwa- j Kied coś mniemasZ) j a pokręcam główką.
nif  , onn S, n zan01 aawifl™Mce 8rebro war‘ .Jestem na wszystko takie niełaskawe,
tości 1200 złr. i feilka tysięcy złr. w gotówce. -  Bom peaBymizmtl pełne i zwątpienia,
N ie P ^ o d ła  się także druga wyprawa rzezimiesz- Zadnego słowa sobą nie wzbogacę, 
ków, których spłoszono z mieszkania jednego z ofi­
cerów, zamieszkałego przy ul. Mochnackiego.

Uawróconej niedawno „wielkiej mistrzyni" miss
^aughan. Pierwszy odczyt odbędzie Bię we czwar­
tek najbliższy dnia 16 b. m. o godz. 7 wieczorem. 
Członkowie mogą wprowadzić swe rodziny po po- 
przedniem porozumieniem się z sekretarzem Czy­
telni.

Opieka nad terminatorami. Istniejący od nie­
spełna pół roku w naszem mieście oddział arcybrac- 
twa N. M. P. Królowej Korony Polski, zajmujący się 
opieką nad terminatorami, rozwija się bardzo po­
myślnie. Dzięki uczciwym majstrom katolickim, dla 
których nieobojętną jest rzeczą wychowanie i zasa­
dy moralne przyszłej generacyi przemysłowców, oraz 
przy poparciu ludzi dobrej woli, zwłaszcza nauczy­
cieli ludowych i katechetów, zbiera się w lokalu 
„Skały" co niedzielę potężny zastęp terminatorów, 
których liczba pozostających pod opieką, dosięga 
trzystu. Jak wiemy, liczba tej, bardzo niestety za­
niedbanej dotąd młodzieży dojść by mogła łatwo do 
cyfry 600, ale przerasta to już obecne siły towa­
rzystwa tak materyalne jak i fizyczne. Nie wątpimy 
jednak, że poważna część naszego społeczeństwa 
oceni doniosłość takiej instytucyi pod względem so- 
cyalnym i nie opuści jej ze swej opieki. Odbyte w 
niedzielę święcone dla terminatorów, świadczyło 
o wielkiej miłości terminatorów i ich wdzięczności, 
żywionych ku Bwym opiekunom. Obecną tam była 
także kB. Namieatnikowa, która zdumioną była wy­
nikami pracy szczupłej garstki ludzi dobrej, lecz 
silnej woli i poświęcenia. Uważaliśmy za nasz obo­
wiązek zwrócić uwagę społeczeństwa na tego ro- 
dzaju stowarzyszenie, które pracuje pod hasłem 
słów naszego Zbawiciela: „cokolwiek uczyniliśoie 
dla jednego z tych maluczkich, mnieście uczynili.u

W skład ławy przysięgłych na rozpoczynającą 
się dziś kadeneyę wylosowani zostali: Henryk Cza­
plicki, Wawrzyniec Fedyński, Konstanty Żukiewicz, 
Julian Schayer, Eliasz Strob, Herman Hoppen, Teo­
dor Hulimka, Artur Kościcki, Jan Gigiel, Józef 
Bang, Tadeusz Sokulski, Henryk Karczewski, Ka 
zimierz Marmorosz, Juliusz Filipowski, Karol Ditrich, 
dr. Władysław Niemiłowicz, Felicyan Pintowski, 
Franciszek Stanek, dr. Włodzimierz Budzynowski, 
Gustaw Bisanz, Adam Brochocki, Wincenty Kraiń- 
ski, Jan Schumann, Jan Knauer, dr. Józef Kilarski, 
hr. Seweryn Brnnicki, Tadeusz Langie, dr. Joachim 
Resches, Józef Rozumkiewicz, Ludwik Winiarz, W ła­
dysław Silkiewicz, Włodzimierz Czaykowski, dr. 
Jan Bołoz Antoniewicz, Ludwik Stachiewicz, Stani­
sław Wojciechowski i Ferdynand Bardasz. Jako 
zastępcy pp. ; Dr. Leon Rapp, Natan Brandler, dr, 
Michał Kowalski, Kazimierz Hroboni, Ignacy Weiss, 
dr. Ignacy Rosner, Marcin Hillich, Faanciszek Ku- 
hin i Maryan Stipal.

Repertuar rozpraw sądowych. Rozpoczęta 
w dniu dzisiejszym kadencya sądów przysięgłych 
potrwa do dnia 29 bm. i między innemi obejmuje 
trzy sensacyjne rozprawy, mianowicie dnia 20 Anny 
Kołowatej o morderstwo, dnia 22 Jewki Nawarow- 
skiej o dzieciobójstwo i dnia 29 Jacka Ilermaniuka 
o zabójstwo.

Pożary, w nocy z 8 na 9 bm. wybuchł po 
żar w Szczurowej (pow. brzeski). Silny wiatr unie 
możliwi! ratunek, wskutek tego spłonęło 220 bu" 
dynków mieszkalnych i gospodarskich, pomiędzy 
nimi także i budynki gospodarcze miejscowego pro­
bostwa Szkody są ogromne, ponieważ pastwą po­
żaru Btaly Bi? zapasy żywności, zboże do zasiewu 
i pasza dla bydła.

D. 10 bm. paliło się W Sokolnikach pod Lwowem 
Spłonęło 7 budynków mieszkalnych i 12 gospodar 
skich z wszystkimi zapasami zboża i paszy. Ener- 
giozny ratunek straży ogniowych lwowskiej, feulpar 
kowskiej i skniłowskiej nie dopuścił do większej 
klęski.

O&ZUŚCi. Antoni i Michalina Kreczyńscy przy, 
byli do Lwowa przed kilku miesiącami i założywszy 
waratat masarski otworzyli dwa sklepy eelem zbytu 
«wych wyrobów. Do sklepów tych przyjęli trzy ka- 
ayerki, które złożyły im kaucye po 100 złr. każda, 
Lo dzień wieczór kasyerki oddawały swym chlebo 

. ^ com, cał.°dzienny dochód. Pp. Kreczyńscy pie- 
niądzo ralif Qje n*0 pjacjij czynszu za sklepy* ani
pensyi kasyerkom itd., towar „żywy" brali na kre 
dyt, ogółem winni byli około 1000 zł. Jeden z kre 
dytorów udał się onegdaj do mieszkania Kreczyń- 
skich i nietylko, że ich nie zastał, ale dowiedział 
się, ie  Kreczyńscy meble i całe urządzenie war1 
statu sprzedali, a sami ulotnili się ze Lwowa. Po" 
licya rozpoczęła poszukiwania za oszustami.

Zło
dzieje uciekli pozostawiając spakowane już w tłu- 
moki rzeczy wartości około 500 zł.

Dyrekcya rcchu lwowskiej kolei elektrycznej 
zawiadamia, że od 15-go kwietnia rozpocznie się 
letni rozkład jazdy, a mianowicie: z końcowych 
stacyj : Dworzec, Szkoła św. Zofii, Łyczaków, będą 
od powyższej daty odchodzić pierwsze wozy rano
0 godzinę wcześniej t. j. o 6 -tej rano. Ostatnie wo­
zy będą z tych stacyi odchodzić o godzinę później 
t. j. o 11-tej wieczorem, Na linii do cmentarza Ły­
czakowskiego będzie kursować wóz jeden cod iennie 
od godziny 2-giej po południu do 7-mej wieczorem.

Rekord fortepianowy. W  Cuneo popisywał 
się niejaki Kamil Bancia wytrzymałością w grze na 
fortepianie. Rekord rozpoczął się w sobotę o godzi­
nie 4 popołudniu, w Bali przemysłowców i trwał ai 
do poniedziałku, do godziny 2-giej popołudniu. Pan 
Bancia bębnił na fortepianie cały czas, z wyjątkiem 
trzech niezbędnych odpoczynków po dziesięć mi 
nut na spożycie jaj, kawy i likworów. Na wypa­
dek, gdyby jeden fortepian się popsuł, stał obok 
drugi do zmiany. Jury, pilnujące rekordu, składało 
się z kilku kapelmistrzów wojskowych oraz z dele­
gatów prasy. Bancia rozpoczął grę od marsza kró­
lewskiego (hymnu narodowego), potem grał co mu 
przyszło do głowy: potpourri, tańce, bądź z pamię­
ci, bądź też z nut. W  niedzielę zrana pierwszy raz 
użył odpoczynku. W  sobotę wieczorem zaczęła na­
pływać publiczność, aby przypatrzeć się „artyście"
1 ta procesya ciekawych nie ustawała przez nie­
dzielę. Jak  powiedzieliśmy, w 31 ej godzinie przy­
stąpił z brawurą do potpourri z opery „Semirami- 
da.“ Noc z niedzieli na poniedziałek spędził całkiem 
normalnie, waląc w fortepian bez ustanku. Jedeu 
z jego znajomych zjawił się na sali rekordowej, 
więc zagrali na cztery ręce, ktoś drugi znowu grał 
na flecie, a p. Bancia towarzyszył na fortepianie. Im 
bliżej był mety fortepianowej zapaśnik, tem wyda­
wał się dzielniejszym. Przy końcu zaatakował hymn 
Garibaldiego, potem znowu marsz królewski, wśród 
burzy oklasków. W poniedziałek, o godzinie 2-giej, 
a więc u kresu pracy swojej, Bancia puścił się w 
szalonego galopa na klawiszach i wśród ogólnego 
entuzyazmu wstał po 46 ciu godzinach gry od in­
strumentu. Doktorzy nie znaleźli żadnych objawów 
gorączki u artysty.

Żywcem pogrzebany. Charkowskie Wiedomo- 
sty opowiadają o takiej tragicznej przygodzie pe­
wnego młodzieńca: Młodzieniec ów spędził cały
wieczór w wesołej kompanijce, na której tak ocho­
czo hołdował Bacchusowi, że ledwo na chwiejących 
nogach dostał się do domu. Snem zmorzony zaledwie 
trafił do łóżka, lecz nie miał już siły rozebrać się 

położyć, zsunął się powoli na podłogę pod łóżko, 
zapewne myśląc, że się kołdrą przykrywa. Zasnął. 
Późno po północy Indzie w sąsiedniej izbie słyszeli 
dłuższy czas jakieś szamotanie się w izbie mło­
dzieńca, ale nie zwracali na t'o uwagi, w końcu do­
szedł ich jednak krzyk : „Boże, Boże ! ja  ginę !“
Wbiegli natychmiast, lecz na pościeli nie było ni­
kogo. Dopiero jeden z sąsiadów dostrzegł jakieś 
ciało pod łóżkiem. Wyciągnięto młodzieńca, był 
blady jak trup, a drżał jak w febrze. Nieborak, 
tiedy pod łóżkiem wśród zaduchy się przebudził, 
pewnie po jakimś strasznym śnie i jeszcze nie wy­
trzeźwiony, począł sobie szukać więcej miejsca i 
zmiarkował, że jest — w trumnie. Z jednej strony 
łóżka ściana, z drugiej kufer, w głowach też ściana, 
wszystko to naprowadziło go na domysł, że jest 
żywcem pogrzebany.

Wielki człowiek — prawdziwie wielki — przy­
był w tych dniach do Wiednia. Jest nim p. Louis 
Wilkins z St. Paul w stanie M nnesota, Ameryki 
północnej. Jest to olbrzym, mierzący 2 metry 45 
ctm. i przy odpowiedniej tuszy robi rzeczywiście 
wrażenie „kolosalne." Nie jest on „olbrzymem z za­
wodu," to znaczy, nie wyzyskuje swego wzrostu, 
ażeby się pokazywać za pieniądze, lecz podróżuje 
po Europie dla przyjemności, ciesząc się wszędzie 
wrażeniem, jakie „wielkość" je4o wywołuje. Dodać 
należy, iż liczy dopiero 21 lat — i być może, iż 
jeszcze urośnie. Złożył on wizytę redakcyi Nowej 
Pressy, która też opisuje go — od stóp do głowy. 
Ręce jego urągają wszelkim istniejącym na ziemi 
numerom rękawiczek, obwód pierścionka z małego 
palca lewej ręki większy jest od obwodu srebrnego 
guldena, bnty (bez obcasów) — to prawdziwe gma­
chy, a cylinder można chyba porównać z wiadrem. 
Pieszo chodzić po ulicach nie może, gdyż wywełnje 
zbiegowisko, z trudem też udało się wynaleźć dla 
niego staromodną karetę, w której od biedy, sku­
lony, pomieścić się może. Mieszka w hotelu Rona- 
chera, a Wiedeńczycy, którzy go widzieli, utrzy­
mują, ie  — robi konkurencyę wieży św. Szczepana.

Papierowa armata, Nowy wynalazek w dzie­
dzinie sztuki wojennej zrobił, jak o tem donoszą 
Miinchmer Neueste Nachrichten, pewien inżynier, 
zatrudniony w fabryce broni Kruppa w Essen. 
Skonstruował on z masy papierowej małą armatę, 
którą każdy żołnierz piechoty może wygodnie umie­
ścić na tornistrze. Masa papierowa posiada więcej 
Biły odpornej, niż stal, a pewność strzału z nowej 
armaty na stosunkowo wielką odległość ma być 
zdumiewająca. Armata ma 5 centimetrów średnicy. 
W  czasie wojny, gdy artylerya, z powodu niedo­
godności terenu, nie mogłaby skutecznie być zastó 
sowaną, armata ręczna powinnaby oddać wielkie ko 
rzyści. Wynalazca wystarał się już o patent, a ba­
taliony szkolne w Prusach mają być wkrótce 
zaopatrzone w nowy ten wynalazek. Jeżeli wiado­
mość ta jest prawdziwą, spodziewać się można żą 
dania nowych kredytów na cele uzbrojenia armii 

Zmarli. Maurycy de Wiillersłorf Urbair, emer. 
nadradzca sądu krajowego we Lwowie,

Stan powietrza. T. o 9 rano +  5* R., w poi 
0 R. Bar. 759. Podnosi się. Deszcz.

Bo gdzie ja  jestem, tam się wszystko zmienia, 
Lecz gdy się zdwoję, całą siłę tracę]

Druga część.
Nie ma tam trwogi, gdzie jest państwo moje,
A błogo temu jest, kto mnie posiada.
Bo moc zawieram, a kogo uzbroję,
Przed tym niech słaby zadrży i w proch pada.
U Boga jestem, który karze zbrodnie,
Lecz rozwiązaniem mojem nie jest siła,
Choć z nią żyjemy jak dwie siostry zgodnie.
Nie powiem więcej, bom już się zdradsiła,

Całość.
Młodość mnie nie zna i niech się mnie strzeże, 
Bo w kim zamieszkam, ten chory lub stary,
Ze mną nikt celu swego nie dobieże,
Gnuśność, ospałość : oto moje dary.
Słabość jest jednak tylko mym kolegą,
Per ty zaś żyję z kuzynką mitręgą,
Jestem tak jakoś cała do niczego,
A mój właściciel zwie się niedołęgą.

Karol Irzykowski.

Glosy publiczności.
Śmigusa ostatni numer z dnia 15 b. m. za­

wiera pełne humoru sprawozdanie z sejmika rela­
cyjnego p. Lewakowskiego, napisane przez sprawo­
zdawcę śmigusa jeszcze przed zgromadzeniem, we­
sołe wspomnienia z młodości Balsamcia, szkic fan­
tastyczny pt. Kontrakt dzierżawny itd. Całość nu­
meru dopełniają wyborne rysunki Brunona

Część ekonomiczna.

Teatr. Dziś we wtorek po raz czwarty „Szty­
gar" (Der Obersteiger), operetka w 3 aktach Zellera. 
We środę po raz drugi „Rodzina Fonrchambault", 
komedya w 5 aktach Emila Angiera. W e czwartek 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktacb Zellera. 
Pierwszy występ panny Maryi Broccard. W piątek: 
„Grube ryby", komedya w 3 aktach Michała Ba­
łuckiego, zakończy „Lekka kawał erya“, operetka 
w 2 aktach Suppć’ego. W  sobotę po raz piąty 
„Sztygar". _ _ _ _ _ _ _ _

+

cy

N e k r o l o g i a .
Józefa z hr. Ożarowskich Gustawowa hr. Oli- 

zarowa, urodzona w Strzemilczu 1808 r., zmarła we 
Lwowie dnia 13 kwietnia 1896.

Literatura «i Sztujł^,

§ Giełda towarowa. W iedeń 13 kw ietnia. Cu­
kier surowy loco Auseig 16 20—16.25, loco 
Ołomunieo 15.25 — 15.35, loco Berno Wiedeń 
—.— do —.—, na maj looo Aussig —.— do 
—,—. Cukier rafinow any prim a looo W iedeń 
35.00 do 35.50, secunda 34.75—3^.25, cukier 
w kostkach prim a 36.03—36.50, secunda 35 75 
do 36.25, Spirytus kontyngentow y loco W ie ­
deń 14 80 — 00,00. N afta kaukazka transito  
T ryest 0 00 — 0.00, galicyjska przeźroczysta 
— .— do 14.90.

§ Targ na bydło. W iedeń 13 kw ietnia, Spęd 
dzisiejszy w ynosił 4907 sztuk, z tego galicyj- 
skioh 790, za k tóre płacono 27—32, przecię­
tn ie 34.

§ Giełda zbożowa. W iedeń 13 kw ietn ia. P sze ­
nica na wiosnę 7.11—7.12, na maj-ozerwiec 7 .11, 
na jesień 7.27—7.28, żyto na  wiosną 6.79—6 81, 
na  jesień  6.20, owies na wiosnę 6.72 -  6.75, na 
m aj-czerwiec 6 65, na  jesień 608, kukurudza na 
maj-ozerwiec 4.29—4 30.

Telegramy „Przeglfls

Z sali sądowej.
Sędzia. „Czy nie uczułeś nigdy potrzeby pra­

nie zapragnąłeś odegrać użytecznej roli w spo 
łeczeństwie ludzkiem ?“

Rzezimiesz k, „No, jak ja mogę grać użyte 
czną rolę, gdy mnie pan sędzia ciągle zamyka ?“ 

Zawsze grzeczny. Pan X znajduje się w nie 
przyjemnej sytuacyi : spada z trzeciego piętra ze
schodów. Po drodze spostrzega jakiegoś jegomościa 
i zapytuje go grzecznie: „Przepraszam łaskawego
pana, czy będę prędko na dole ?“

Aforyzmy.
Nadzieja — to zaliczka na szczęście.
Pozytywista zna ludzi, ale nie zna ludzkości ; 

idealista zna ludzkość, ale nie zna ludzi.
Jeżeli się chcesz dobrze bawić: pij z młodymi, 

czytuj starych.
Nawet fałszywe szczęście wywołuje prawdziwą 

zazdrość.
W dzisiejszych czasach dużo się czyta, więcej 

jeszcze pisze, a najwięcej — zapomina.

Z teatru. Wznowiona wczoraj 5-aktowa ko­
medya Emila Augieńa: „Rodzina Fourchambault", 
nie była u nas grana lat kilkanaście. Augier jest 
zawsze spokojnym m oralistą, wyrozumiałym filozo­
fem i pisarzem nie szukającym chwilowych efektów. 
„Rodzina Fourchambault" jest typem poważnej, 
francuskiej komedyi. Autor dowodzi w niej, że ucz­
ciwość i honor po winne być podstawami każdej ro­
dziny. Pan Fourchambault, bankier, prowadzący dom 
na wielką skalę, za lat młodych uwiódł ubogą nau­
czycielkę muzyki i mimo, że stosunek ten nie pozo­
stał bez skutków, porzucił swą kochankę, nie wie­
rząc, iż syn jej jest jego synem.

W  lat trzydzieści po tym romansie Fourcham­
bault mieszka w Hawrze i prowadzi rozległe inte- 
resa. Ma on syna hulakę, który pragnie uwieść pnę 
Letelier, biedną dziewczynę bawiącą w domu jego 
rodziców; stary Fourchambault, który jest w grun­
cie uczciwym człowiekiem, chociaż jako młodzieniec 
zbłądził, karci syna i zabrania mu prześladowania 

Letelier. Młody Leopold mimo to zachowaniem 
się swojem kompromituje pannę Letelier, która wsku­
tek tego opuszcza dom Fourchnmbault’ów. Równo­
cześnie zrywa się małżeństwo panny Fourchambault 
z synem prefekta, a w dodatku interesa pana Four­
chambault chwieją się i grozi mu bankructwo. Nikt 
nie chce go ratować, nawet żona, która rozrzutno­
ścią przyczyniła się do złego stanu majątkowego.

Niespodziewanie przyehodzi z pomocą Fourcham- 
baultowi p. Bernard milioner, zamieszkały w Hawrze i 
wsparłszy go swoimi kapitałami, staje się wspólni­
kiem firmy. Leopold Fourchambault po ostrem 
starciu z Bernardem, dowiaduje się, że młody wspól­
nik ojca jest jego bratem, a synem nauczycielki z 
którą Fourchambault senior miał przed laty stosu­
nek. Dowiedziawszy eiĄ o tem Leopold i przeko­
nawszy się, że Bernard i panna Letelier kochają się 
wzajemnie, ale nie mają odwagi wypowiedzieć so­
bie swych uczuć, pośredniczy między nimi i łączy 
kochającą się parę. Pani Bernard upojona szczęściem 
syna, nie chcąc zniszczyć szczęścia dawnego swego 
kochanka, nie daje się mu poznać i Fourchambault 
pozostaje nadal w przekonaniu, że jego kochan­
ka przepadła gdzieś w świecie.

Mimo, iż „Rodzina Fourchambault" tak jak 
inne dzieła Augiera nie jest z dzisiejszej doby, bu­
dzi jednak wielkie zajęcie, słucha się z przyjemno­
ścią i od początku do końca trzyma widza w wiel- 
kiem naprężeniu.

Emil Augier zajął na zawsze wybitne stano­
wisko literackie w dramatycznej twórczości fran­
cuskiej, a szlachetnością swoich tendencyj, przewyi 
sza o całą głowę tuziny krzykliwych i błyskotli­
wych autorów współczesnych.

Wczorajsze przedstawienie wypadło tak zna­
komicie, że mogłoby stanąć na równi z najlepszemi 
scenami w Europie, wszystkie role były doskonale 
wystu yowane i wykonane mistrzowsko, a sceny 
zbiorowe tak estetyczne, że nic nie pozostawiały do 
życzenia. Dodajmy do tego, że dekoracye i meble 
świeżo sprowadzone z Wiednia były przepyszne, a 
gust w urządzeniu trzech salonów paryskich tak 
wykwintny, iż. z całą satysfakeyą patrzało się na 
scenę. Sztukę wyćwiczoną wybornie grano w tem­
pie zupełnie odpowiedniem, a ponieważ antrakty by­
ły króciutkie, przeto komedya lubo wielka, pięcio­
aktowa skończyła się jednak o godz. 10-tej. Prze­
chodząc do szczegółów zanotować musimy, że p 
Żelazowska greła z całą finezyą i artyzmem rolę p. 
Letelier.

Bernarda grał p. Żelazowski świetnie. Pan 
Ruszkowski po dłuższej chorobie, ukazał się wczo­
raj po raz pierwszy na scenie w roli bankiera Four­
chambault. Charakterystyczna ta i sympatyczna po­
stać, w grze p. Ruszkowskiego wyszła z całą pre- 
cyzyą artystyczną przy wybornej, jak zwyle u tego 
artysty charakteryzacyi

Nowo zaangażowany p. Wostrowski w dość 
niepewnej i nawet banalnej nieco roli Leopolda zło­
żył niezaprzeczone dowody, że we właściwym kie 
runku, przy dalszej pracy, będzie niepospolitą siłą 
i ezdobą każdej wielkiej sceny.

Z nieporównaną miarą artystyczną i spokojem 
dramatycznym odegrała panią Bernard p. Cichocka 
Przepysznym epizodowym baronem był p. Fiszer, a 
małą rólkę nadobnej Blanki i niesympatyczną żonę 
FourchambaulCa odegrały starannie pp. Bednarzew1 
ska i Otrembowa. — Toalety pań były bardzo gu 
stowne.

Sztuka ta grana będzie jeszcze jutro, poczem 
zejdzie z repertuaru, gdyż dyrekcya , rzygotowuj 
mnóstwo innych dzieł. Kto zatem pragnie poznać 
to znakomite dzieło jednego z najlepszych francu­
skich pisarzy, a do tego wykonane bez zarzutu, ten 
jeszcze ma jutro sposobność do tego.

Iks Ypsylon.

N A D ESŁA N E.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, n it bierze te ł 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Zagład wodoleczniczy 
w Maryówce pod Lwowem (poczta Lwów).

Otwarcie sezonu lfimaia. Pomieszkania także z ku­
chniami. Zarząd Maryówki: ul. Brajerewika 8.

Uwaga: Stawy spuszczone, łąki ususzone.

!  e b a n  chorób daleci

Dr. Stanisław Nlomidłowski
b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, po nabyciu studyów W klinikach prof, 
W.ederhofera we Wiedniu Henocha w Berlinie, Epateina 
itd ordynuje od 3 —4 u l i c a  C z a r n e c k ie g o  L  * . 

(nad sklepem Wgo Ważnego).
]> la  c h o r y c h  u b o g ic h  o d  9 - 1 0  r a n o .

Wiedeń 14 kw ietnia. P rzy  wczorajszych 
ustnych rokow aniach w sprawie odnowienia 
przyw ileju Łanku austro-w ęgierskiego ogran i­
czono się tylko do wym iany m yśli oo do głów ­
nych zasad, na  k tórych  m a się opierać odno­
wienie tego przywileju. W  obeo tego, że wczo­
ra j z obu stron widoczną była skłonność do u- 
stępstw, jest nadzieja, że dalsze rokow ania pój­
dą może gładziej, n iż myślano. W  każdym  ra ­
zie na k ilka dni zostaną one obecnie przerw a­
ne , gdyż obaj m inistrow ie finansów zajęci są 
innem i sprawam i.

Tutejszy_B ankverein, tudzież czeski B ank 
eskćlitow y objęły do emisyi w drodze subskryp- 
cyi akcye trzech nowyoh przedsiębiorstw  gór­
niczych w C zechach, a  m ianow icie 11 500 ak- 
cyi ozeskiego tow arzystw a górniczego (Boehmi- 
sohe Moutangesellsehafc), 6500 akoyi przedsię­
biorstwa „R udolfshutte" i 7500 akcyi przed­

siębiorstw a „Poldihutte". P ierw sze z tych  ak ­
cyi objęły banki po kursie 620, drugie po 340, 
a trzecie po 245 zł. bez kuponu bieżącego.

Wiedeń 14 kw ietnia. Wiener Abendpost w i­
ta  przybyw ającego dziś do W iednia z rodziną 
cesarza niem ieckiego w serdeoznym artykule, 
w k tórym  m iędzy innem i podnosi, że odw ie­
dziny te  ponownie wobec całego św iata okażą, 
ja k  serdeozne i niew zruszone węzły łączą trój- 
brzymierze, będące błogosławieństwem  ludów i 

zbawieniem  całej naszej części świata.
Berlfii 14 kw ietnia. „Biuro W olffa" na 

bodstawie w iarygodnych inform aoyi zapewnia 
; ak najstanowczej, że kanclerz niem iecki ks. 
lohenlohe podozas pobytu  swego w Paryżu  

nie zetknął się an i z prezesem gabinetu  p.
J jurgeois an i w ogóle z żadną polityozną oso­
bistością F ranoyi.

Peszt 14 kw ietnia. Do węgierskiego biura 
łorespondenoyjnego donoszą z W iednia, że na 

wczorajszej wspólnej konferencyi m inistrów  
ułożono już ostateoznie budżet w spólnych w y­
datków  i i e  ten budżet próoz przew idzianych 
już poprzednio nowych w ydatków  niewiele 
zresztą się różni od zeszłorocznego.

Paryż 14 kw ietnia. W czoraj rozpoczęła się 
sesya rad  jeneralnych. Z wielu stron w ystępo­
wano przeoiw rządowem u projektow i progresy­
wnego podatku dochodowego.

Zagrzeb 14 kw ietnia. W  miejsoowości Ve- 
ika Solina w ohwili gdy cała ludność znajdo­

w ała się przy robotach w polu spadł m eteor 
na jed en  z domów. Dom ten  spłonął do 
szczętu.

Wenecya 14 kw ietnia. L unch  wczorajszy 
na  pokładzie „H ohenzollerna", urządzony na 
cześć królestw a włoskioh, w ypadł wspaniale. 
,?o lunchu cesarz niem iecki, cesarzowa i cała 
redzina odbyli w łodziach przejażdżkę po lag u ­
nach, w itan i n a  każdym  kroku przez tłum y lu­
dności, zalegające brzegi. Około godziny 6ej 
wieczorem cesarstwo niem ieccy i królestwo w ło­
scy popłynęli na dworzec, a tow arzyszyły im 
niezliczone gondole pryw atne. E ntuzyastycznym  
owacyom ludności nie było końca. O godzinie 
6ej m inut 20 wieczorem cesarstwo niemiecoy, 
pożegnawszy się serdecznie z królestw em  w ło­
skiem, odjechali do W iednia, a w dw adzieśńa 
m inut później królestwo włosoy udali się do 
Rzymu,

Wiedeń 14 kw ietnia. W  obec pojaw iają­
cych się znów pogłosek o zam iarze przedw cze­
snego rozw iązania rady  państw a zapew nia Frem- 
denblatt na podstaw ie auten tycznych  reform acyi, 
że jak  przedtem  tak  i teraz rząd wcale nie 
m yśli rozw iązywać rady  państwa.

Cesarz niem iecki z żoną i synam i ks. E i- 
tlem  i ks. F ryderyk iem  przybył o 10ł/*. Na 
w spaniale przystrojonym  dworcu kolei połu­
dniowej pow itał go Cesarz a im ieniem  Cesa­
rzowej arcyksiężna M arya Józefa.

Nadto przybyło na pow itanie wiele arcy- 
k s ią ią t. P ow itanie obu m onarchów  było n ad ­
zwyczaj serdeczne. W  otw artych powo­
zach dw orskich udali się wszysoy z d w ór 
ca przez pięknie przystrojone i natłoozone 
ludźm i ulice do B u rg u , gdzie oozekiwali n a ­
czelnicy urzędów dworskich, wszysoy trze j 
wspólni m inistrow ie i prezesi obu gabinetów , 
hr. B adeni i br. Banffy.

M. J O N A S Z
dom  bankow y I k a n to r  wymiany

w« Lwowie, cli ca Jagiellońska L 8. 
knpnje i sprzedaje wszelkie papiery wrartośoiowe, 
losy i m onety po najtańszym  kursie dziennym

V  P R O M E S Y
na losy kredytowe z r. 1858 po zł. 5 .50 wraz m 

stemplem.
C iągnienie dn ia  1 m aja  b. r. 

G łów na w ygrana k o ro n  300 .000
i na 3 °/0 losy austr. Zakłada kredytowego ziemsk. 

II emisyi po zŁ 1.75 wraz ze stemplem.
C iągnienie d n ia  5 m a ja  b. r . 

G łów na w ygrana k o ro n  100.000.
Przy zamówitniach z prowincji nproau lif  o żełf* 

czenie 20 ct. na portoryum.
Upraaza sif o łaskawa wczesna zamówienia, gdyi 

zlecenia na 2 dni przad ciągnieniem z powoda wyczerpa­
nia zapoen nie mogłyby byc wykonane.

B e k  z s ł o ł e B i s  1 S 5 S .
Dom bankowy i  kantor wymiany 

pod firmą:
A u g u s t  S c h e l l e n b s r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwika L i w  gmachu dyr.
gaL Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca P JB O M E S Y  do ciągnienia 1 maja br. na 
losy kredytowe po zł. 5 50 wraz ze etemplem Głów­

na wygrana zł. 250.000 w. a. oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniąjzzemi warunkami.

'*7O, na prowincyi
Wydawnictwo gaza; 

nomerata roczna złr. 1 7 i
losowań „Nadzieja* pre-

l.fce .

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem J maja 1895 (czas irodk.-enropejski).

Do Lwowa przy­
chodzą : pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

Z Berlina i 
Z Krakowa (Wrocławia 

i W iednia - 
Z W arszawy .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów od 1 
czerwca do 30 września 

Z Muszyny -  Krynicy 
przez Tarnów lub R ze­
szów (od 25 czerwca 
do 15 września) .

Z Muszyny Krynicy i 
d. przez Tarnów

T2S
5 1 0

a-io
Mazany <
Z Chabówki prze* T ar­

nów  łub R zm zów  
Z R ozw adow a i Nad- 

brzezla ♦ ;
Z Rawy przez Jarosław 
Z Mezb-Laborcz, PeBztu, 

MiBkolcaa przez P rze­
myśl . . . .  

Z Chabówki przez P rze­
myśl • • •

Z N. Zagórza p. Przem 
Z Chyrowa p. Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu, 

Miskolcza, Munkacza , 
Z Hrebenowa, od lOgo 

lipca do 31-go sierpnia 
Ze Skolego i Stryja 
Z Chyrowa i Stanisła­

wowa przez Stryj 
Z Suczawy, Husiatyna. 
W oron ienk i, Pecseni- 
iyna , Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowieo, Ktm- 
polungu, Bukar, i Jasa 

Z Suczawy, Czortkowa, 
W oron., Kałusza, Słob. 
rung., Bukaresztu 1 Jass 

Z Suczawy, Radowieo, 
Berh. i Ćzudyna (kaid. 
poniedziałku). Bopowa 

Z Suczawy, Huaiatyna, 
K ałusza, NowoaleLicy, 
Radowiec, Kimpolungu, 
Jasa i B ukarustu  

Sokala i Jarosławia 
prze* Rawę ru sk )

Z Bełżca » •
Z Podwołoczyak i Bro­

dów na dw, Podzamcae 
Z Podwołoczysk i Bro­

dów na dwora, główny 
Z Brzucho wic. od 12 ma­

ja  do 10 września 
Z Zimnej wody co świę­

ta  i niedzieli a i  do odw. 
Z Janowa

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 13 kwietnia. K. Pawlikowski
z Czudca. A. Gorayski z Moderówki. K. Odrzywol­
ski ze Schodniey. J. Biliński z Panowie. A. Lanna 
z Pragi. G. Mae-Intosh ze Stryja. W. Mac Garvey 
z Gorlic.

HOTEL IM PER IAL
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3.
Przyjechali dnia 13 kwietnia. N. P. br. Collas 

z Węgier. K. br, Vever z Kołomyi. J . dr. Gawań 
ski z Tłumacza. M. Brockardt i M. Thuri z W ar 
szawy. Dr. M. Nartowski z Krakowa. Dr A. Gold 
hamer z Sanoka. S. Jędrzejowicz z Jasionki. H, 
Lehmer z Wiednia. L. Kaden z Krakowa. A. Mi" 
siągiewicz z Królestwa Polskiego. W. hr. Olizar 
z Hladek.

t-M

o ie

#•50

J-91
M i

Ze Lwowa odcho­
dzą do:

Krskows, W iednU,W ro- 
ct&wia, Berlin* . 

W*rBZ*wy ,
Muszyny-Krynicy przez 

Tarnów tylko od i-go 
czerwca do 30 wrześni* 

MuHB.-Kr, przez Tarnów 
Chabówki przez Tarnów 
Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Chabówki praez Rzeszów 
Rozwadowa i Nadbrzezia 
Rawy r ,  przez Jarosław 
Mezo- Eaborcz [Pesztu, 

Misk,] przez Przemyli 
N. Zagórza przez Przem. 
Chabówki prz; Przemyśl 
Chyrowa przez Przemyśl 
Ławocznego, M unkacza, 

Miskolcza, Pesztu 
Hrebenowa tylko od 10 

lipca do 31 sierpnia . 
Skolego 1 Stryja . 
Stanisławowa 1 Chyrowa 

przez Stryj ,
Chyrowa przez Stryj

8*40

Suczawy; Jass, Bukare< 
8Ztu,łłualatyna, Woro- 
nienki, Peozeniiyna, 
Berhomelu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolunga 

Suczawy, Słob ody rung., 
Ozudyna i Berhomethu 
co poniedz., Radowiec 

Suczawy, Jass, Bukar., 
Ozertkowa, Kałusza. 
W oronienki, Kimpoi. 

Suczawy, J sbs; Bukar., 
Hu«*tyn*,Kałusza,No- 
woaielicy, Radowiec . 

Sokala- i Jarosław ia przez 
Rawę r u s k i , • .

Bełzc* .
podw. i Brodów z Pod*. 
Podw. i Brodów* gł. dw. 
Brzuchowic od 12|6—10 

września w dni poważ. 
Brzuchowio od 12J6—10|9 

w niedziele i święta ■ 
Zimn, w odyodl2j5—
Do Janowa . . • •

8.40

8-40

ri6

o-io — 7-00 * 0 0 t M

8-40 0-10 7-00
0 0 4

9-00
9*00

-
3

9W0

—
#-!>•

1-98

l-as - 7-00 •  oe

— 9-00

1-81
1-99
1*99

—
7-00

900
9*00

13-00 9-10 —

1 3 0 0 8-10
1-49 
i-49 »

13-00 9-10 1-49

1.99

#•17

f ł ł

8-00 6-40
ł-40

e-ee 1-09 4*99

ie-- ł-V s-oe

8-88

1-19 1-09
8 1 5
4  0 7

9-60 1 1 * 0
u - o o

4-50
4-55

10-96 4 4 6
8-48

9-60

1 1 0 0
11-00
11-00
u-oo
U -0 0

4-04

4-50
4.05

10196

6-48

9-60

4-59
4-50

4-55

0-35

6-40
10*96
10-96
10-96

7-88

8 4 8

4 4 5

0-30
9 99
9-99 9-00

l-9ł 9-99

10-96 

8-40 

10-84

7-88

9-10
1-69

a oo i-ee

0-16
S-16

7-10

10-14
9.60

18-44
1 0 8 8

1-90

S M 408

IW
9-46

8-48

TU

Uwaga: Godziny drukowani grabami licabami oz_
czają porf nocną od 6 wieczorom do godz. 5 m. 59 ru o , 

W biórze infomacyjnem c. k. austr. kolei państwo­
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrfżnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf k rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach tary­
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejski różni 
się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czai środ­
kowo europejski =  godz. 12-36 podług zegara lwowskiego,

Wylosowane obligacye 41:,/J;0 pożyczki 
krajowej płatne 1 maja

w ypłacam y obecnie po 100.10 prócz kuponu bieżącego przy zm ianie n a  inne pa­
p iery  wartościowe, k tó re obliczam y jak  zw ykle po najniższym  kursie. 

Zlecenia z prow incyi w ykonujem y odw rotną pocztą bez 
doliczenia prowizyi.

Z  L I L I B U
dom bankowyi kantor wymiany
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ból zębów należy do najstraszniejszych dolegliwości, a jed ­
nak byłocy bardzo łatwą rzeczą się przed nini ochronić gdyby 
sie regularnie i dobrze zęby c-yśodo. Że ból zębów jest oolem 
reumatycznym, jak ^obie wielu ludzi wmawia, jest to mniemanie 
jakie wielu ma a raczej mieć chce byle nie zetknąć się z denty­
stą Mniemanie to jest naturalnie fałszywem. bo w największej 
części wypadków pochodzi ból z dziurawego zęba. Dziurawienie 
się zębów pochodzi znowu z procesów gnicia i fermentacyi w 
ustach, w czasie których się wytwarzają niszczące zęby pasożyty. 
Z tego jasno wyniaa, że kto chce ochronić zęby od psucia musi 
się siarać, aby się w ustach nie odbywało, gnicie ani fermentacja. 
Uzyskać to można przez płukanie ust antyseptycznym (niszczącym 
pasożyty) płjnem  (t. zw. kąpiele ust) za pomocą Odolu. Nie 
chcielibyśmy jednak, aby nas m jlnie zrozumiano. Odol nie jest 
specyfikiem na zęoy i nie przedstawiamy go jako taki. (Odol jest 
środkiem kosmetycznym przeznaczonym do pielęgnowania i utrzy­
mania czystości w ustach i zębach a nie środkiem kojącym ból 
zębów). Powiadamy tylko, że ból zębów w najliczniejszych wy­
padkach poihodzi, z dziurawych zębów i że pruchnieniu zębów 
przeszkodzi j zapobiegnie konsekwentne pielęgnowanie zębów, ze

msmtt

EJedyne weszkodliw są oda. 
"*one »" ... »mi rtltki wyrobi 
3 , 1 8 .  K ie f i to je w ^ e f te ,  
ktere międzls nabyć bso ł̂ .

B r z ę k a n y  T U. aprzeua willę, aad 
duły lita wolne. ___________    5

3.000 poKOi TAPET
na saładzie okazyjnie tanio yoltca
A .  A r z i f s z t u f s w i c z

we LWOWI li plac Hili.kt 1. 2.
P o d le ś n ie  r.y znajdzie jłużbę ziraz 

w Odnowie p. § nlikć ». Odpisy świadtutw 
pny zgłoszeniu nidebłać do zarządu go-
apodars* »  ^________ 2 j_

B a r d z o  tanio i dobr* jrretony i saty­
ny poleca Antonina .teł, Koralnicka.

_f mą j ż y c łe t k a  a jiasyką, konwer­
sację ni er  i ibą, francuską, włosią i ry- 
sankami pe< ooknje zaraz miejsaa' Zgło­
szenia p ii Nauczycielka do Lian azirn- 
n ków i ogPszeń Plohna._______  2- -2

S T O l f t Y
na wałkach -amoczynnycL płócienne w pa­

sy i głacbio, tanio poleca
A . K R ZY SZTO FO  W IOZ  

we L W O W 1 E »ac Baiicki 1. 2
K u n  a > i j  poszukiwany do Roiyi. 

Biuro wywiadów,.ze J. Polińskiego Lwów 
nl. Karola Ludwik? L &. 4 — 2

•, i i i c z j u lc  Ik a  i u r a e i i i k  -  wtada 
jąca językiem francuskim, udzielająca mu- 
syae zn .jdzie umfeśzćzenie. Biuro w. wia 
dowćze J. Polińskiego Lwów ul. K róle 
Ludwika 1. 5. 3 2

W M t u  i e  roboty bud. win o-. Lchar- 
|skie Jak 1 reperacye dachowe uskutecznił 
snmien. ie. (Jt; zjtruje na składzie wanny,' 
kanapki, eitzbaay klozety Prtcowma bl 
charska E. GośeicLi Lwó j , Łyczakowi ka 15.

temu przeszkodzi i zapobiedz musi. Ważną rzoczą jest konsek­
wentne codzienne pielęgnowanie i to aniiseptycznym płynem. 
Zwjkłe czyszczenie zębów proszkiem lub pastą jes t bezcelowtm, 
bo najniebezpieczniejsze siedziby gnijących zarazków (tyły zębów 
trzonowych i puste zęby) nie mogą być dotknięte tymi Środkami. 
Jako oezwarunkowo ansyseptycznie dzmłającj środek uznano dziś 
powszeęhnie Odol. Odol czyści usta i zęby, chroni je od pasoży­
tów i produktów wywołujących gnicie. Płukania odolem robi się 
tym sposobem, że się najpierw łyk odolowej wody trzyma w 
ustach 2 — 3 minut (aby płyn w dziąsła wniknąć mógł) przy dru­
gim łyku przesuwa się wodę tam i nazad przez zęby, silnie s ę 
płuka usta a wreszcie krtań Ten cały proces nazywa się odolo- 
waniem Kto codziennie rano, w południe i wieczór usta odoli- 
zuje, zapobiegł stanuwczo wielkiemu gniciu i fermentacyi w ustach. 
Fiadzimy tedy stanowczo i z czy tern sumieniem każdemu, kco 
chce zdrowe zęby zachować, aby się przyzwyczaił do pielęgnowa­
nia zębów za pomocą odolu. -- - - -

Odom kosztuje cala flaszka (oryginalny flakon wstrzykaw 
kowy) który na kilka miesięcy wystarczy zł. 1 a. w. pół fiaszki 
60 ct. w aptekach, droguerjacb i perfumerjacb.__________

Lwowska kolej elektryczna 
SIEMENS & HALSKE

D yrekcja  ruchu lwowskiej kolei elektrycznej podaje niniejszem 

do publicznej wiadomości, że od

15 kwietnia
rozpocznie się letni rozkład jazdy wozów kolei elektrycznej, a mianowicie: 

z końcowych stacyi Dworzec, Szkoła św. Zofji i Łyczaków, będą od po 

wyższej daty  odchodzić pierwsze wozy rano o godomę wcześniej 

tj. O 6 ren .0 . Ostatnie wozy będą z tych stacyi obchodziły o godzinę 

później tj, o 11 wieczorem.
N a linji cmentarnej będzie kursować wóz jeden codziennie od go­

dziny 2 popołudniu do 7 wieczorem.

Dyrekcya ruchu 
lwowskiej kolei elextrycznej«

- Wrt.'- I ;• •- “ as - w-rs--------- tmai r-"*i

Świsży transport

F o r t e p i a n ó w
nad .zedł do slUdu

Klaudji iiflarkiewiczowej
Lwów Teatralna liczba 8, (plac 

św. Ducha).
Istniejące przeszło su lat zarodowa 

obora p. Aleziandra Gojana w Zadanie ma 
na sprzedał władnego ciot, u

7 buhajów
rasy szwajcarskiej, berneń kiej, czy-tej 
krwi po najcelniejszych importowanycn 
pełne  ̂ krvi unaj ,r. Zgłaszać b: a należy 
Uc sarzadu dóbr. W- P. Alexandra Gojat* 
w Zaćawie na Bukowinie, po na, telegrat 
st.cya ku ejowa w miejscu 4—5

u  H ^ taetL iż w powiecie c sc ;ow 
skim majątek Źyrawę z Dunajcem około 

ICO morgow wrai a inw.narze-n żyw,m 
i n:_ tw Jt, z . «em, łąktmi i stawiskami 
lob do wyuzierżawienia od 24 czer* ca 
18 .-łi. Dróg. majątek w powiecie bobrzec- 
Kim Łaczaiy z grcnui i ornemi, pastwi­
skami, .ąknmi, z sncuijm staw u y lu t >, 
mtynami i karczmą. Michał Czajkowski, 
Z.i .na p Źurawnu.  2 —u

Hęjiawiciki
angielskie i .'rancu.Lie, krój „Yictoria 
cale podwójnie stebnowan* am»K.e 4 

grafy J 50, męskie 1.4U

Górski i iSzy diow^ki
uwórr p. MajjaChi (róg Letinausaiej).

Znajdą umieszczenie
K te a c e s jc ie ik i z językiem polskim, 

francusidm, diemieckim i mrzyką
B o i  a  N ie m k a  osoba starsza, 
B o n a  f z - a e  i t k a  mogąca si? zn 

jąć gospcdarstwsm domo-
Zg» z.enia proszę nadsyłać raz z od 

pisami świadectw i "podani m warunków 
do Biura w yw iaG ow .zego J .  Polińskisg-r 
L  ów, ul. Karola Ludwiea 1. 5. 2 z

U r z ą d  pocztowy w Kolędzianach po- 
szn uje cki pedytorkę i  4

W . B porzodaniu  para «*reci .oyfh  
jasno-gntaaych -oni. Adres: . akt d kucii 
toni, weterj narjutz L- nasay u l Gro 
decka 1. 27. 1 -3

i f o ie z a k o je  pomocnika do hauuk. 
1 orzenn.go Zgłoszę nia osobiście, oao Mu
szyńskt, Hy ne. 70 __________ 1 - 3

>' r z y  i iteligentnej rodzin e jtsi do na 
jęcia ptkój frojto.ty z osobnym wejtoiem, 
" „iittem i utiugą d.a pp. urzędników, 
adres p> da biuro uzien. i ogó Piubna 
Lwów. 1—3

P a r k i e t y  ! p o s a d z k i
szcŁucKowe oraz w szelkie w y­
rób y  stolarskie, drzwi, okna, 
krzesła, sto lik i ogrodowe itp. 
poleca fabryka parowa B r a c i  
K c z p i i ik  we Lwowie ulica 

Łyczakowska 27.

N a u c z y c ie lk a
rutynowana, z wj sokiem wykształceniem i 
wieloletnią prak-yką, po.iadaiąca grunto­
wnie jęsyki. i  ancuiki, niemieclri, polski 
1 muzykę ptrfekt, oraz wszyjtkie w-ższ 
nauki sikolne i kl; syk jw, mogąca się wy 
kazać wielu ehlubmmi świadect anu po- 
rtuaaje umieszczenia do sUrozych panie­
nek n» wsi, Bliźs/- wiadomość pod X. X. 
iiauczyc.elk u WP Mutz, ulica Kam: 1 

skiero l. 24 Stanisławów, 
d s o f t *  w średnim wieku, posiadają-* 

cnlubne j-niadeciwa, pos uuuje posady Uu 
sami istnego zarządu domem na wieś 
kraka re zg.os.enia pod literami M M 
binro daten-.ików Blohna, Lwói 3—3 

M ły n  nomy zmeryi m w tajiep z i ł  
atanie, rentowi.; , 1L mrrgow grtmt-j, stav. 
sarybioty, dum irieszkaln- , budynki go 
spodarskie, z powudu aioaunków rai&iû  
ay-h do , prz*dana. Wiadcmość: mijn 
L *j po-zta ił o r ł ó w  a przez Leżajsk.

Odszczeyóinione 10 medalami zasługi.

J A N  I H N a T O W I C Z
poleca de aa wodna i wypróbowana

i  podJu 1« irjtęp i. i j  tw iadów dom ow yak
mianowicie:

F  E  M I Ł I  W Ziółka antlimolowa Papier mitlmolowy'

dobrego istnieje wiele, ale najlepsze dla cery  i dla 
zębów co

Ferdynanda Fritscha
m >  a io  z  i l t j u  Bl m e c z n ik o w ,  sztuk- 50 i 35 ct. od dziesiątek lat 

nimo. libznych naś.«di)*mictw niedositgnione wskutecaności i ji kości, 
a t e  d e  D l i f r iu t  Imperrale, jl szka porer ',nc wa po 50 ct. najlfp ■ 

szy propar.it dc ■uzyjzcztnia zębów, zupełnie nieszkodliwy i przyjemny.
Ea<a d «  lC e n * h e  flakon Fo 60 ct, najdelikatsie jsua - od. do płu- 

tan ja, ust, chroni iebv prztd zepsuciiin.
C O G a  - f p a t t a  d o  z ę h ś w  puszka kijaztałowa 35 ct. tu >ka cyno-

^  9<J d c  H. t flaszka 70 i 35 ćt.
Od 30 lat i—j jedynie skuteczne przez tysiące ludzi uzni ne. Wszystkie 
moje artykuły są prawdziwi tylko : moją maraą ocb onną 

> P ° n»bycia # lepszych pamun iryaol., apteL. ch i Iro^.-erjach a w 
Wiedniu u B . W l n k l t t a  dyplomcwa_ego apteka1-a parfumer 

I MazimilLuieus-se 8.

d wynlsaoaania moli z 
larodl »m. w sukniaeK, 
i mebiaoŁ, Flaksn 60 Ot

Ct&YLOH

do pneeńi>w« wania 
fddar.

Pudełka 30 cni. 

id lK O lO H
wytrawa uwaby, kara- nieaa wodny arodek do 
kony, ituno.l iwieruoi. wytępiania piukw. 
U M ipiw il, kaiŁlaehj, Flaaui JJ ił  
pruaaki ltp, Flaku 80 «t. ” H

oebrania od moli tatra, 
suknie, ty u / ,  firanki

i meble Sztuka 8 ut.

F n u L to d  pekW ki
do ^yrubiania -peheł 

1 t. p,
Paszka 6, Ir tL 

h s  Eli ZC, 30 s i t

Sklepy w ła sn e : 
w e  E iw o w ie :  przy  ulicy E cp e rm k a  1. 3, i przj ulioy 
H aliokej L H . W Ifrz e m y ć f j : p rzy  ul ’ Franuiozkań- 
skiej i. 24. W  K rakow ie : Sukienniee 1. 2C. C » 8 * t io w -  

ce : R y n ek  1. 2.

3 2  c t , pół eilo bardzo dobrej wio.en- 
ne, bryndzy, tylko w handlu Leonarda 

oleck egc ul. Batorego 1. 2 we Lw wie
N om cL e d is . r c l z i a d n .

Per- ya nesienia zuakoiaitych ■ lemnia- 
ków „flores■* do wszelkich ueiOw się nada 
jącycn wy: tarczy po zaaiamu i odpowied 
-_,m pii_:g o mu na rok następny za 
zasadzeniu iztm ch morgów, Można zatem 
w mebywale a .i sposo < przyjść do wy- 
born.go gatunńii zi maiaków Informacje 
o . żąuLnie Wysyiaa za nadesłaniem 
3 złr. zarząd dobr /ffffjtrn k p. Pilzno.

non
parą gotowany

(.po w yDprzed?uiu  starych  zapadów) 
św ieży doskonały po niższych, oe- 

ach j-k  daw niej był. Nr. I I  po 
5 z ł ,  Nr. I  po 6 zi. N r. OO po 
7.50, dla chorych z samego drobin 
po 10 zł. coieca Z arząd dworu

4 .'rT
k _ . -_„Zr -32̂

prat Jziwe 
tutki francusJrii x  w u tą  hyglenicznt 
Dra Lrunsa w każdym munsztoku a 

zupeiai* np-szkodliwe,
1.000 totek danin s w pud, ułr. 1.80, 

S-COO tutek Sanitas wyseła rance 
8 K ła a  k o m ia c e  y  f r a n c .  m t e k  

d a n it a s ,
Lwów, Akademicka 12. i

Ogłoszenia 
I restauratorów,

W  najbliższym  już czasie rozpoczną fran cu sk ie |i b o ze i- 
skie fabryki kons^rwów jarzynow ych oierowaó swe w yroby 
z przyszłej kam panii i poszukiwać na nie odbiorców.

Krajowa fabryka konserwo w w Lubyczy królewskiej do­
starcza ty ch  sam ych towarów, jak powyższe fabryk i obce, i 
to j łk  powszechnie wiadom o w rów nej jakośoi, a  po znacznie 
naszych cetiach K to  by wieje zam ierzał ter»z zaw rzeć stosunki 
z obcemi fabryŁ ami, bezwarunkow e poniósłby większe s tra ty  
od tyca , k tórzy  wejdą w stosunek handlow y z rzeczoną fa b ry ­
ką krajow ą.

W" tegorocznej kt mpaLii produkow ać bę l ą : szparag^ 
szampiony, 'miody groszek, zielona :Ł,ola, macedome, julienne, 
pomidtry, wszelkiego rodzaj i konfitury, soki, marmolady ora; 
pra diiwe grzyby.

N atychm iast p rzy  rozpoczębiu w yrobu umieszczone będą 
próby z pow yżej w ym ienionych konserw ów ha nieustająco] 
wystawie okazów  przem ysłu krajow ego we Lwowie.

F a b ry k a  uprasza zatem  panów  J?. T. kupców, właścicieli 
hote.ów  i  restauratorów , aby niezw łocznie już poczynili zam ó­
w ienia na  przyszłą kampanię.

F ab ry k a  otoarowuje najkorzystniejsze w arunki i przyjm uje 
najzupełn  ejszą gwarancyą za dobroć tow aru.

N iska nader cena uwidoczniona w  obecnych ogłoszeniaoh, 
pozostaje niezm ienioną i  w przyszłej kam panii-

Skład maszyn i narzędzi rolniczych
Doów ulica Głródeoka liczba 22 polecają sią dc wykonania zleceń 

w ich zakres wohoaząoyoh

powróci1™

IVT. T O P O L N I G K  A
Lwów, plao Marjaoki 10.

H. Sawracki
WE LWOWIE, ulica Sokoła liczba 4

poleea swują fabrykę powozów, wózków, taran tasów  i  san, 
przyjm uje zam ów ienia n a  nowe po ozy, wykonuje wszelkiego 
rodzaju reperacyo, tapicerow ania i odnowienia powozów, usku­
tecznia takow e pod gw arancyą w jak  najkrótszym  czasie i  po 
najtańszych cenach.

Poleca także sw e j, już od la t  30 istniejącą pierw szorzędną 
lak i im ię powozów, której w yroby n a  w ystaw ie krajow e) m e­
dalom odznaozone zostały.

Krajowa stacya chemiczno-rolnicza
w 4>ab łanach

zawiadamia rmiejszem, że:

Gal. akcyjne Towarzystwo handlowe
1U. zasadzie umowy zawartej z krajową .stacyą cnemiozno-roln.czą 

w Dublanaoh, podaje wszelkie sprzedawane przuzeń nawozy
j t f l c n i r o l i  n a w o z o w e j

krajowej staoyi ohemiczuO-rclniozH) w Dublanach 
i daj* gwi anty* stosownie do regununinu stacyi.

Begulamin obejmrjąc; bliżsie szczegóły nG ,/srancyi“ dewuej przeć firmę 
kontrolowaną, wysyła się ftszdemu śądająeeni:, Impłatme odwrotną ji: e ,

Jaccf Aiknlowskl-Pomorakk
kibrownih staoyi.

F rną .en i JosUiny dl* P V. Kle-u, nrzopr 
sewe ma tory* na mundury dla c. k. urzęJ - 

na liberye, luku. na bilardy

Bedaktor udoow.yliiajoy; W««t>v llattonkl

Materye na ubrania ,
lików, także dla weteranów, straży poża-nej, c -MĆ 
i iiolbci do gry, pokrycia _* karety i wozy, nden dli panów f  pań) sulieima, ju 
terv* do praida, pledy ntdrćine od zł. 4—J4, To1 obr.,, trwały, cw/sto wen'ane 
irkna, r ait tanie rwjLty ledwie sarte roboto tawieckfij poi. I s a  ł t ! k a .  

r o w itk l, B e r n o  (stolica a ust. /rzeuiysła sukiennego, skŁ.. wi ctot i 1 i pół
mil ona zł).

Siiczn ,cc y I T. Odbiorc era i i franko. 
bogate księgi wiórów 'Km1 «  sit było dla kr>wbuw nisfranhowans

Fabryka i sbład powozów
M. MICH LSKI

w r Lwowie, nlici* »w, I t i t h s ł i  lic  1 ta 6
iW tT  wykonuje i ma na składzi' wszelkiego rodzajn 

p r w . z .  j  w ó z k i ,  t a r a n t a s y  i s s a n i e .
W yrób?/ ‘ “tys tc  k r a jo w e  s p r z e d a je  p o d  g w a r a n c ją .  

Przyjmuje wszelkie reperacye i odnowi aia powozów po 
umiarkowanych oenach i ̂ wykonuje w jak najkróto^ym ozasie. 

Fabryka ta odznaczoną został*, na wystewie Art iwej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. d y p lo ^ n e m  h o n o r o ­
w y m .  ___________________

Chodniki i Rogćźki
ceratowe,’: kokosowe i z linoleum. 

poleca najtan ia

0. T. Winoklera byn
L w ó w ,'u l. T eatra lna  7. 

S p eo y p ^e  oferty  dla zakłauów,
szpitali itp. wyseła się odwrotnie.

m ta d y  g rc jsca k , zieloną fzw lie  
prawdziwe grzybki, jaki świeże jai-zyny 
w hermetycznie inn  miętych yuazkacJ 
blaszanych konse-w * ne ofiaruje w 
w znanej doskonałości Fabry..* konssi- 
w< r  ‘ w Lnbyrzy króle™ ldej (poczta
1 siziyz ko ejowa w miejscu

Młody gioszi!' 1 kg. pa . u . A. 76 
ct. B. C6 C. m. D 48 E. 40.

Młody grosze* : 2 kg. puszka D. 90 
E  75.

F« solki, amana 1 ao krajani :
2 1/, k. I gatunek -  ct. II g. 65 ct. kraj.
2  Lg-  I  r  '  u 11 n D  i
IV, „ I  58 M H u 46 ,
1 n I  n ŚO . S  ”

Grzybki prawdziwe , ói 86 ct.
Sote do otwleratoa po -0  ct.

Można z*m-wt- u pj Ra ie.noz.
Pr^myśla i fi. 8tad‘®tillfra we Lwo­

wie. Mośr |ui zamawiać n* nucho- 
dzecą kampanye grojzek 1 tasolkę po 
tyci ram/ch ceni - h jaroteć separagL

san . osj macedome Julienue, Pomy- 
dory konfitjry i roki.

S Z C Z O T K I
do oukien, włosów, . paznokci zę­
bów zamiatania, ażurowania me* 

iii, ręczrt i t. p.
Piórsa do prochów

G r z e b i e n i e
rogowe i kauozukowe

Trzepaezki
do dywanów i mebli

G Ą B K I
do powozów, tablic i toaletowe
Latarnie gospodarcze

poleca po nader niskich cenach

0. T. Wincfelera Syn
Lwów. Teatralii* 7 . ■

Laski i parasole
zupełnie świeży transoorb o trzy­

m ali poleoLją

I I

?<ipiar i  bbryki Fijałkowikiolł w BiłUsj.

Lwów plac Moryaok. uozbu 6.

JL* r*o b n e

przedsiębiorstwo
można łatwo i ł maiyn nasłaaem  
wszedzie założyć. Aruykoł nader
Sotrzebny, oardzo uzywanj 1 łatwy 

o zbyoia Insty fira ikowane 10 ot. 
do E c a a r  t et Comp. Medyolai i 

Włochy._________

Świat
w obrazach

Gałr dzieło (16 .esaytów' r bogau z lo w  
nei, Oiygtmi.nej oprawie tl, 6.50, z pra i- 
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